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Zapoczątkowana we wrześniu kampania przedzjazdowa 
weszła w kulminacyjną fazę. Dobiegają końca zakładowe kon­
ferencje partyjne, odbywają się powiatowe... Trwa dyskusja 
nad Wytycznymi na VI Zjazd Partii.

Dokument ten, kojarząc interesy ogólnopaństwowe z inte­
resami osobistymi ludzi pracy daje równocześnie odpowiedź 
na pytanie, co robić, aby nasz kraj rozwijał się i unowocześ­
niał, a jego obywatele żyli coraz lepiej.

I mimo, że Wytyczne są sumą przemyśleń i wniosków robot­
ników, organizacji partyjnych, opinii fachowców poddane 
zostały pod dyskusję całego narodu. Partia liczy bowiem, 

zostaną one wzbogacone i udoskonalone.
Chodzi bowiem o przyszłość socjalistycznej ojczyzny i 

każdego jej obywatela.
Treść Wytycznych znana jest dziś dokładnie każdemu Po­

lakowi. Aby osiągnąć nasze wspólne zamierzenia trzeba o 
blisko połowę podnieść produkcję przemysłową, o jedną piątą 
rolniczą, a więc — stworzyć szansę znacznego podniesienia 
wydajności pracy, wdrażania postępu technicznego, wykorzy­
stania rezerw i zastosowania właściwej, oszczędnej gospodarki 
materiałowej.

Obok tych zasadniczych, trzeba będzie spełnić i wiele in­
nych warunków, zawartych w 150 punktach Wytycznych.

Dlatego nie może być miejsca nigdzie, także w naszym 
zakładzie, na robotę byle jaką. Każdy pracownik, jeśli tego 
jeszcze nie dokonał, winien szczerze, jasno i z namysłem po­
wiedzieć jakie widzi miejsce dla siebie w realizacji pro­
gramu Partii, na swoim stanowisku pracy i w swojej organi­
zacji.

Potrzebne jest krytyczne spojrzenie tak na to, co x jak 
obecnie robimy na każdym szczeblu i w każdym miejscu 
naszego działania, jak również i na poszczególne punkty Wy- 
tycznych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ifßlowne kierunki rozwoju 
przemysłu lekkiego

«odstawowych zadań przemysłu lekkiego należy: za- 
iCjfe ilościowych i jakościowych potrzeb rynku wew- 

z jednoczesnym dokonaniem istotnych zmian 
»’^ifm-alnych, polegających na zwiększeniu dostaw wyrobów 
itr°k esnych o wysokim poziomie jakościowym i wysokich 
n°T°»ch użytkowych, rozwijanie opłacalnego eksportu, szcze-

fcr wyrobów o wysokim stopniu przetworzenia. Zakłada
* że produkcja przemysłu włókienniczego, odzieżowego i

■ a zaiio-obuwniczego wzrośnie o około 40 proc. Szczególnie 
hko rozwijana bidzie produkcja wyrobów dziewiarskich 

i2) ńczoszniczych, dzianin tkaninopodobnych z przędzy syn- 
I1 fcznych oraz wlókien * przędzy. Przewiduje się rozwój 

bów gotowych z przędzy teksturowanej, poliuretanowej 
Fyťjlanowej puszystej. Podejmie się produkcję z dzianin

Jfl inopodobnych z torlenu teksturowanego na ubrania 
iT^kie sukienki, kostiumy, płaszcze. Szczególną uwagę prze- 
!|nlÇS| lekki powinien zwrócić na jakość i funkcjonalność 
Lhieźy roboczej i ochronnej. W roku 1975 podwoi się pro- 
j kek tkanin wykańczanych apreturami szlachetnymi. W 
Lfch 1971-1975 przeznaczy się na rozwój przemysłu lekkiego 

, í I Siady inwestycyjne równe niemal tym, jakie wydatkowano 
Iranie W ostatnim 20-Ieciu.

m fi“ (pkt. 55 Wytycznych na VI Zjazd Partii)

ki I

fíozmoua
o szkoleniu partyjnym

Rozpoczął się kolejny rok szkolenia partyjnego. Zbiega się 
on z realizacją głębokich przemian w naszym życiu społeczno- 
politycznym i gospodarczym — przemian, które mają na celu 
wprowadzenie wszechstronnej i trwałej poprawy metod gospo­
darowania i pelepszenia warunków oraz wszechstronny rozwój 
demokracji socjalistycznej.

u Stąd wielkie znaczenie szkolenia partyjnego. Rozmawiamy o 
I tym z sekretarzem KZ PZPR to w. Henrykiem Wyrwiszem.

Redakcja: Przez wiele lat za­
jęcia szkolenia partyjnego składa- 
7 »i? z wykładu i dyskusji, przy 

Czym słuchacze dość często ograni- 
się do zadawania pytań, 

ystem ten spotyka się z krytyką 
Bonków partii, n.in. w trakcie 
Poprowadzonych rozmów. Czy 
‘Ortna ta nadal będzie dominować?

Sekretarz; Faktycznie, stosowane 
dotychczas formy prowadzenia za­
jíc »'-kolenia partyjnego były osta 
D’° często krytykowane. Na 

E,?’’00 mają rację ci towarzysze, 
‘»rży twierdzą, że za mało do- 
X-hczas posługiwano się pomocami 
Płodowymi — mapami, plansza- 
J”1* wykresami, przeźroczami, fil- 
Y*?Í itp. Mamy nadzieją, że w 
»^f^Cyrn roku szkolenia partyjne.

I Płaszcza po uruchomieniu ośrod- 
* metodologicznego przy KP, 

“Prawa znacznej po­
prawie.

Natomiast problem, czy zajęcia 
prowadzić metodą seminaryjną czy 
wykładu jest o wiele trudniejszy 
do rozstrzygnięcia. Wybór uzależ­
niony jest tu od wielu czynników, 
a głównie od: tematu szkolenia, 
składu osobowego zespołu i jego 
wykształcenia oraz doświadczenia, 
ilości i jakości materiałów dydak­
tycznych oraz stopnia przygotowa­
nia się wykłodowcy.

Metoda seminaryjna wymaga 
więc posiedania więks ego zasobu 
wiadomości nie tylko od wykła­
dowcy, ale także od uczestników 
szkolenia. Musimy jednak zdawać 
sobie sprawą, że wszyscy uczest­
nicy szkolenia pracuje zawodowo 
i mają obowiązki rodzinne, i nie 
wszyscy przychodzą na zajęcia na­
leżycie przygotowani. Dlatego na 
szkoleniu podstawowym i pozio­
mie średnim wydoje się słuszniej­
szą metoda wykładu z dyskusją.

^sja Powiatowej Rady 
Narodowej w Prudniku

G
ŁÓWNYM tematam wrześ­
niowej Sesji Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Prudniku 
n. , była debata na temat wa- 

kaicA 80cJaln°-bytowych mlesz-
kteun miast powietu prudnic-
zBpt®L(°b.ßzerny temat obejmował 
hiow ,ienia gospodarki mieszka- 

i 1 komunalnej, zaopatrze- 
*eezn « U£’ zdrowia i opieki spo- 
Stfld e\ oraz oświaty i kultury. 
^Qnkł-Jł°®ate dyskusje i szereg 
la,iv etaJcb wniosków, które zna- 

odbicie w uchwale Sesji.
zaoPatrzenia rynku 

Poarc.T uleEl® w ostatnim okresie 
e‘i Nlemni«l jednak wy- 
okresowo kłopoty z pie- 

Ctn w Prudniku. Obok peł­

nego wykorzystania mocy produk­
cyjnej istniejących piekarni spro­
wadza się obecnie pieczywo z in­
nych miejscowości oraz planuje 
sprzedaż pieczywa w największych 
zakładach pracy.

Poprawiło się yaonatrzenie po­
wiatu w mięso. Od maja do wrze­
śnia nastąpił wzrost o 13 proc., 
a w sierpniu nawet o 21 proc, w 
porównaniu do dostaw ubiegło­
rocznych- Prognoza wskazuje dol- 
szv wzrost. __

Pod koniec br. WSS uruchomi w 
Prudniku punkty produkcji gar­
mażeryjnych, co będzie dużą po 
mocą dla pracujących kobiet.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Bilans przedsiębiorstwa po trzech 
kwartałach, szczególnie w produk­
cji rynkowej i eksportowej jest 
korzystny. Załoga „Frotexu” za­
dania planowe za okres ß mie­
siąca br. wykonały z poważną 
nadwyżką, mimo że miniony o- 
kres nie należał w przemyśle ba­
wełnianym do najłatwiejszych z 
powodu braku w czasie pełnych 
dostaw tkanin surowych. W ZPB 
zdarzały się awarie i wyłączanie 
prądu z sieci zawodowej, stąd 
rozmaite zakłócenia techniczno-ru­
chowe 1 wreszcie większe niz po­
przednio wymagania odbiorcy w 
dostosowaniu produkcji do aktu­
alnych potrzeb.

Cały wysiłek załogi został skie­
rowany na zwiększenie produkcji 
i maksymalne zaspokojenie rynku 
w poszukiwane wyroby bawełnia­
ne i bawełnopodobne.

Za okres trzech kwartałów pro­
dukcja towarowa wg cen zbytu 
została wykończona w 102,2 proc., 
wg cen fabrycznych — 102 proc, 
zaś sprzedaż tkanin zrealizowano 
z nadwyżką 21 min. zł.

Zanotowano również więks ą niż 
kiedykolwiek mobilizację załogi i

Po trzech 
liuurtulach

W roku bieżącym nastąpiła dal­
sza wydatna obniżka kosztów, 
która za okres 9 miesięcy wynosi 
ponad ß min. zł.

Niemały wkład w wyniki przed­
siębiorstwa posiadają załogi po­
szczególnych wydziałów produk­
cyjnych. Przędzalnia wykonała 
plan produkcji przędzy w omawia 
nym okresie w 103,9 proc., popra­
wiła również jakość orodukowanej 
przędzy z włókna Fol in osie.

tkalnia zadania w produkcji

wykonała w
, proc., pomimo poważnych trud 

nosci w okresie letnim na skutek 
braku tkaczy, częstego wyłącza­
nia prądu i trzyzmjanowr j pracy 
tkaczy, w większości kobiet

Wykońcaalma, dająca wyroby 
gotowe zadania 9 miesięcy wy­
konała w 100,5 proc, dając ponad 
plan 248 tys. m tkanin o wartości 
ok. 20 min. zł.

Na podstawie powyższych danych 
stwierdzić należy, że prudniccy 
włókniarze spełnili swoje zadania 
w minionym okresie, a zarazem 
napawa nas optymizmem fakt, że 
plan roku bieżącego, pierwszego 
w nowej pięciolatce zostanie wy­
konany przed terminem i z nad­
wyżką. (R.)

na odcinku wykonawstwa zadań 
eksportowych. Plan eksportu zo­
stał wykonany z 3-procęntową 
nadwyżką, co oznacza, że dostar­
czono odbiorcom zagranicznym o 
200 tys m tkanin więcej, niż to 
pierwotnie zakładał plan.

tkanin żakardowych

jlliiiiiniiniiiiiM MIESIĘCZNIK

WŁÓKNIARZA
Organ Samorządu Robotniczego Zakładów Pizemysłu Bajełiiianego im. Powstańców Śląskich ..Frotei" v, Prudniku
N- 1C (141) Październik 1971 Rok XII

Nasz delegat
12 marca br. minęło 25 lat od 

chwili, gdy Helena Kaczorowska 
przekroczyła progi naszego zakła­
du. Były to czasy, gdy o stałej 
pensji me można było nawet ma­
rzyć. Znamy je z licznych wspom 
nień naszych zakładowych jubi­
latów, drukowanych w naszej ga­
zecie.

Przez te ćwierć wieku zrosła 
się z zakładem, jego ludźmi, pro­
blemami, pracą.... Tow. H Ka­
czorowska jest brygadzistą w od­
dziale przygotowawczym wykoń- 
czalni. Od pracy jej brygady za­
leży jakość produkcji.

Pracując ukończyła w 1969 r. 
zaoczne Technikum Włókiennicze 
Jest posiadaczem legitymacji ..Za­
służony Pracownik Zakładu” oraz 
Srebrnego Krzyża Zasługi.

Pierwszą kadencję sprawuje fun­
kcje I sekretarza OOP nr. 11 
Kierowana przez nią organizacja 
należy do przodujących Jest człon 
kiem Komitetu Powiatowego.

Tow. H. Kaczorowska została 
wybrana 10 października delega­
tem na VI Zjazd PZPR. Godnie 
będzie reprezentować naszą pra­
cowitą załogę. (a)

XVII Zakładowa
® Spotęgowany rytm pracy

Partyjna
® H. Kaczorowska delegatem na VI Zjazd Partii

Wydział Propagandy
KW PZPR 
dokonał oceny 
„Głosu Lłokniarza“

® F. Piguła gościem obrad We wrześniu odbyło się spotkanie 
przedstawicieli KW PZPR i WKZZ 
w Opolu — z-ca kierownika Wydz.

„Budowa socjalistycznej ojczyzny wspólnym dziełem wszys­
tkich ludzi pracy” — hasło to, zdobiące salę obrad XVII Za­
kładowej Organizacji Partyjnej jest wymowną ilustracją wzmo­
żonego rytmu produkcyjnego i społecznego w naszym zakła­
dzie, było myślą przewodnią obrad Konferencji 10 paździer­
nika 1971 roku.

Wzięli w niej udział, obok 
101 delegatów: sekretarz KW

PZPR Fr. Piguła, I sekretarz 
KP H. Stachowiak, członek 
KW, redaktor naczelny „Try­
buny Opolskiej” W. Kosiński, 
przedstawiciele Zjednoczenia 
F. Gibczyński.

Materiały przygotowane na 
Konferencję, które delegaci 
otrzymali wcześniej oraz 
wstępne wystąpienie O sekre­
tarza KZ J. Linka zawierały 
ocenę dotychczasowej pracy, 
szczególnie w okresie od po­
przedniej konferencji do dziś.

Trzeba stwierdzić, że wy­
siłek całej załogi oraz organi­
zacji partyjnej wniesiony w 
tym okresie był ogromny.

świadczy o tym m.in. wzrost 
produkcji, dalsza poprawa ja­
kości towarów, obniżka kosz­
tów własnych, wzrost ekspor­
tu, poprawa warunków soc­
jalno-bytowych....

Nasze towary są poszuki­
wane nie tylko na rynku kra­
jowym ale i za granicą — 
właśnie ze względu na wyso­
ką jakość i estetykę.

Kolejnym dowodem zaanga­
żowania pracowników ZPB 
jest dodatkowa produkcja i 
zobowiązania, które łącznie z 
Czynem Zjazdowym przekro­
czą wartość 20 min. zł.

Każda, dodatkowo wypraco­
wana w naszych zakładach zło 
tówka to wynik wzmożonego 
wysiłku ludzi praev „Frotexu”. 
Osiągnęliśmy bowiem w wielu
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Prop. i Agitacji tow. Galewicz, 
sekretarz WKZZ tou. Zalasa i 
instruktora Wydz. Prop. tow. Mo­
szyńskiego z Egzekutywą KZ PZPR 
i redakcją naszej gazety.

Na podstawie sporządzonej wcześ 
niej pisemnej oceny przez red. 
Borowiecką rozwinęła się dysku­
sja. której celem była wszechstron­
na analiza i ocena praev redakcji 
„Głosu Włókniarza".

Na wstępie stwierdzono stałą 
poprawą gazety, która jest widocz­
na z numeru na numer.

Zbyt mało jednak drukuje się w 
„Głosie" materiałów krytycznych 
(tu ukłony w stroną Czytelników 
z orośbą o krytyczne listy), więcej 
należy korzystać w codziennej 
pracy redakcji z mądrości klasy 
robotniczej, której organem jest 
„Głos Włókniarza”, współuczestni­
czyć w procesie przemiany struk­
tury myślenia Polaków, inspirować 
problemy nurtujące załogę.—

Te i inne uwagi postaramy się 
realizować Liczymy jednak na 
współpracę załogi „Frotexu", a 
szczególnie robotników, stykających 
się na co dzień z problemami za­
kładu i miasta. (a)

Przedzjazdowa Trybuna Załogiktóra przecież też zawiera elemen­
ty metody seminaryjnej, oczy­
wiście przy szerszym niż dotych­
czas stosowaniu środków poglądo­
wych. Celowym jest prowadzenie 
zajęć metodą seminaryjną na WSA. 
i tam zastosujemy ją tytułem 
próby.

Redakcja: W związku z tym 
ogromna rola przypada wykładow­
com...

Sekretarz: Wykładowca szkolenia 
partyjnego w procesie kształcenia

(DOKOŃCZENIE NA STR. Î)

W
 DYSKUSJI nad Wytycz­

nymi na VI Zjazd PZPR 
liczy się każdy głos, 
każdy wniosek... Do o- 

gólnonorodowej debaty pragnie 
włączyć się również „Głos 
Włókniarza”.

Na zebraniach partyjnych, 
związkowych i innych organi­
zacji padają cenne Wnioski. W 
inne wsłuchujemy się w trak­
cie redakcyjnych rozmów z 
robotnikami, dyżurów przy 
telefonie czy bezpośrednich 
spotkań przy warsztacie pracy.

Złożyły się one na tę ko­
lumnę. Dziś pierwsza część wy­
powiedzi. Czekamy na dalsze, 
obojętnie w jakiej formie 
będą przekazane i jakiej spra­
wy — o charakterze ogólnona­
rodowym czy zakładowym — 
będą dotyczyły. Dla nas ważne 
są wszystkie.

Glos ma załoga „Frotexu”:

Wanda Puckowa
Zbyt długo, przeszło 4 lata, trwa 

remont kina w Prudniku. Niszczeje

tam wiele materiałów. Ostatnio 
zwieziono część urządzeń wentyla­
cyjnych, które niszczeją poa „go­
łym ’ niebem”. Służą również dzie­
ciom do zabawy, gdyż plac budowy 
nie jest dobrze ogrodzony. Tak nie 
możemy gospodarować. .

Drugim problemem, który chcia- 
łabym poruszyć to sprawa sprze­
daży mięsa. Dotychczas rozpoczyna 
się ona ok. godz. ll00, mimo że 
sklepy są otwierane rano. Lud ie 
długo czekają. Można przecież 
złożyć po południu mięso w lo­
dówkach. które sklepy posiadają, 
a sprzedawać rano.

Musimy znaleźć radę na niektó­
rych rencistów, którzy codziennie 
kupują bez kolejki mięsa za 200 
300 zł. mimo że ich renta wynosi 
ok. 700 zł miesięcznie.

Władysław Stokłosa
W dyskusji nad Wytyczny*”’ 

zastanawiają się wszyscy: szybciej 
na rentę czy dzień wolnj od pracy 
w tygodniu. Jestem za pierwszą 
możliwością. W wiek emerytalny 
wtłiodzi bowiem pokolenie, które 
walczyło w II wojnie światowej 
i budowało potem nowy ustrój, 
dźwigało z ruin Polskę Ludową 
Ludzie ci zasłużyli na wcześniej­
szy odpoczynek.

Ludwik Zaczyński
Bardzo ważnym zagadnieniem, co 

zresztą podkreślano w Wytycznych, 
jest dalsza, stała poprawa warun­
ków pracy robotników. Obecnie 
warunki wpływają na s-’J '“ze 
męczenie się. wcześniejsze starze­
nie. Dużo jest jeszcze w tym za­
kresie do zrobienia.

Sporo rezerw tkwi w bu downie- 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wizyta delegacji KO SED 
y Poczdamu
Na OpolszCzyźnle przebywała de­

legacja Komitetu Okregowego 
Socjalistycznej Partii Jedności 
Niemiec z Poczdamu. Po odwie­
dzeniu Raciborza goście, którym 
przewodniczy sekretarz Agitacji i 
Propagandy KO SED w Poczdamie 
dr W. Scholz oraz towarzyszący

_ dyrektor Okręgowej Szkoły 
Partyjnej W. Womacke, zastępca 
kierownika Wydziału Agitacji i
Propagandy KO SED — G Les- 
chkowitz, sekretarz KP SED w 
Granse — A. Gottwald i sekre­
tarz OOP zakładów włókien sztucz­
nych w Premnitz — H. Szymanski 
zwiedzili Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego „Frotex” w Prudniku.

Celem wizyty naszych zachod­
nich przyjaciół była wymiana doś­
wiadczeń w zakresie działalności 
ideowo-wychowawczej, problemów 
szkolenia ideowego oraz propa­
gandy produkcyjnej.

Goście wizytowali również wiej­

skie ośrodki kulturalno-oświatowe 
powiatu oraz spotkali się z akty­
wem partyjnym. (wua)

Na zdjęciach niemieccy goście 
w trakcie zwiedzania ZPB

Zdjęcie: Br. Szymaniak
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GŁOS WŁÓKNIARZA STR. 2

Rozmowa o szkoleniuXVII Zakładowa
PartyjnaKonferencja pwiyjny.n

(DO OŇCZENIE ZE STU. 1) (DOKOŃCZENIE ZE STR 1) za-

Jubileusz POD

Przedziazdowa Trybuna Zał gi
czątkowo areał był mały, się­
gający zaledwie 4 ha. Działki 
i ogrodzenia były zdewasto­
wane i swoim wyglądem stra­
szyły i szpeciły cały ogród. 
W miarę jednak upływu lat

wizyjną i Komisję Rozjemczą, 
oraz komisje: Komisja Spo­
łecznych Instruktorów, Ko­
misja Współzawodnictwa, Ko­
misja Gospodarcza, Komisja 
Modernizacyjna. Każda z nich

wskaźnikach górny pułap 
(m.in. w zmianowości, wyko­
rzystaniu parku maszynowego 
i rytmiczności pracy), i nie 
mamy rezerw.

W tym wymiarze trzeba o- 
ceniać wartość podjętych i 
realizowanych z powodzeniem 
zobowiązań produkcyjnych i 
społecznych.

Od lat należymy do czołów 
ki w branży bawełnianej. O- 
becny rok jest również dla 
nas pomyślny. Jeżeli popra­
wimy niektóre wskaźniki (np. 
w zakresie wypadkowości) i 
utrzymamy inne, mamy zno­
wu szanse włączyć się do wal­
ki o najwyższe pozycje.

Stwierdzenie tych osiągnięć 
było potrze! ne na Konferencji 
aby na ich bazie oraz w o- 
parciu o szeroką przedzjazdo- 
wą dyskusję w zakładzie i w 
trzech roboczych zespołach na 
Konferenc ji (w której uczestni 
czyło 49 towarzyszy) sporzą­
dzić program działania za­
kładowej organizacji.

Program, wrócimy do niego 
w następnym numerze, jest 
ambitny, przemyślany i rze­
czowy. Zawiera szereg kon­
kretnych zadań do wykona­
nia, określając terminy i od­
powiedzialnych. Bardzo wy­
soką ocenę naszego, partyjne­
go programu działania dał w 
swoim wystąpieniu sekretarz 
KW F. Piguła.

Wskazał on również na wę-

Tradycyjnym już zwycza­
jem u schyłku lata organizo­
wane są „Dni Działkowca". 
Nasz zakładowy ogród obcho­
dził uroczyście 25-lecie swego 
istnienia. Rok 1946 zapoczątko 
wał pierwszy ogród działkowy 
przy naszych zakładach. Po­

rn.in. I sekretarz KP H. Sta­
chowiak, I sekretarz KZ J 
Línek i mni.

Konferencja miała sprawny 
orzebieg, w czym duża zasłu­
ga energicznego przewodniczą­
cego, posła na Sejm — Ste­
fanii Gruszeckiej.

W ocenie członka KW, re­
daktora naczelnego TRYBUNY 
OPOLSKIEJ zakładowa kon­
ferencja była „gospodarską, 
rzeczową, partyjną debatą o 
tym, jak lepiej pracować, co 
robić, aby uzyskiwać jeszcze 
lepsze wyniki produkcyjne, 
jak ulepszyć warunki socjal­
ne i bytowe załogi i wreszcie 
co i jak należy zdziałać, aby 
w warunkach zakładu zapew­
nić organizacji partyjnej wy­
wiązywanie się ze swej pod­
stawowej roli politycznego 
kierownika, instruktora i wy­
chowawcy załogi”. (wua)

zlowe zadania organizacyji 
partyjnej w okresie przed VI 
Zjazdem PZPR oicz przed­
stawił sytuację polityczno-gos­
podarczą kraju. Przekazał rów 
r.ież pozdrowienia od kierow­
nictwa KW PZPR dla organi­
zacji partyjnej „Frotexu” i 
całej załodze.

W wyniku wyborow dele­
gatem na VI Zjazd Partii zo­
stała wybrana Helena Kaczo­
rowska (jej sylwetkę zamiesz­
czamy obok).

Wybrano równiez 27 dele­
gatów na Powiatową Konfe­
rencję Partyjną, wśród nich

może 
ograniczać się do przekazania o- 
krcślonego zasobu wiadomości, 
lecz powinien je odpowiednio sko­
mentować, odnieść do aktualnych 
problemów politycznych, dać wy­
czerpującą odpowiedź na niepoko­
ją« słuchaczy pytania

Redakcja: Kolej teraz na 
gadmoma organizacyjne, dotyczą­
ce terminów, grup, programów, 
struktury organizacyjnej i warun­
ków prowadzenia szkolenia.

Sekretarz; Szkolenie rozpoczęto 
się w drugiej połowie październi­
ka, z tym że zajęcia na WSA roz- 
poczną się w pierwszej dekadzie 
listopada br. Szkolenie będzie pro­
wadzone w 16 zespołach i obej­
mować będzie 416 towarzyszy, w 
tym 365 członków i kandydatów, 
co stanowi ok. 48 proc, stanu na­
szej organizacji.

W bieżącym roku szkolenia par­
tyjnego "«adzone będą zajęcia 
na poziomie podstawowym, śred­
nim i WSA. Szkoleniem podstawo­
wym objęto przede wszystkim kan 
dydatów i c/łonkow partii o krót­
kim stażu partyjnym. Bierze w 
nim udział 138 towarzyszy, po­
dzielonych na 6 zespołów.

Szkolenie na poziomie średnim 
przewidziane jest dla tych człon­
ków partii, którzy posiadają iuz 
pewien zasób wiedzy ideowo-poli- 
tycznej i którzy ukończyli już 
s kolenie podstawowe. Uczestniczy 
w nim ogółem 163 towarzyszy w 
8 zespołach.

Organizujemy 2 zespoły Wieczo­
rowej Szkoły Aktywu z udziałem 
109 towarzyszy, głównie sekreta­
rzy OOP oraz aktywu partyjno- 
gospodarczego zakładu.

Zgodnie z instrukcją Sekretaria­
tu KC w sprawie kierunków i 
zasad organizacji szkolenia par­
tyjnego w roku 1971/72 wprowa­
dza się jednolity, spójny wewnę­
trznie trójstonniowy system kształ­
cenia ideologicznego w partii — 
poziomy: podstawowy, średni i 
wyższy. W ramach tego systemu 
realizowane są dwuletnie progra-

idcologic nego ma do spełnienia 
niezmiernie ważną rolę. Oprócz 
zadań na odcinku podniesienia wic 
dzy uczestników szkolenia pełni 
on rolę wychowawcy Dlatego tez 
kazly wykładowca, oprócz odpo­
wiednich kwalifikacji musi po- 
siuciac wysokie walory moralne 
oraz czynnie akceptować zasady 
ustrojowe socjalizmu

Prowadzący zajęcia nie

my nauczam«
W szkoleniu podstaWř,~,„ 

tylko jeden kierunek 1 
wj. natomiast w 
poziomie średnim i 1
runku decydowały aar^ r .1 
gdyż w tym względzie r*l
było 6 programów.

Najczęściej OOP obi^. 1 
gram dotyczący wspóiCzJ“* . i 
Minkow międzynaro^ ’yCh ** • 
będzie studiowany przez 'g '* M 
łów. jeden zespół obrał ... I 
dotyczący wybranvCb 
ekonomii politycznej s©cj^ 
jeden wybranych problcnl^tW 
ksistowskiego reJigidznawstÇ r' ’

Aby szkolenie spełniło 
dama muszą być dotrzy^Z^ f 
stępujące warunki - •

— właściwy dobór uczew 1 
I programu szkolenia

— wysoki poziom wyk1-. > 
(zarówno kwalifikacje jak ’ k 
lory moralne)

— zdyscyplinowanie, zar(J 1 
czestników jak i wykładowi I

— uczestnictwo członków , I 
w zajęciach.

— właściwy dobór , [
tenałów pomocniczych, 4

— właściwa forma zajtó t 
Redakcja. Na zakończenie .

bysmy usłyszeć jakie zadana 4 
ją przed szkoleniem partyjn»^ ł 
okresie przed zjazdowym? Ł

Sekretarz: Szkolenie 
było i jest wewnątrzpartyjna .ł 
mą ksztaicenia ideologiczni 1 
możliwiającą członkom j T t 
datom partii w sposob zoreż t 
wany poznawanie i wztxfí4 
wiedzy o zasadach ideologu fťj 
tyki naszej portii oraz wszy/ | 
zagadmej z zasadami tymi I 
zanymi.

W okresie poprzedzający^ 1 
Zjazd Partii szkolenie j 
ma do spełnienia szczególne - 1 
nia. Polegają one przede I 
tkim na właściwym j
postaw i , umotywowali i u tr^J. ’ 
przekonań politycznych, 
niu ofensywności oddziały»^ 
politycznego ora? aktywy,, 
czlonkow i kandydatów Pe- s 
celu dalszego socjalistycznego - 
woju Polski Ludowej, zawa-. 
w Wytycznych na VI Zjazd frfcj

Dyrektor zakładu St. Gierczycki wręcza klucz do świetlicy prezesowi Żarz. POD St. Rok;ck:eniu. W środku- 
wystawa zbiorów. Z prawej-Złotą Odznakę Działkowca przyjmuje z rąk przedst. WZ PÔD - J. Maiły.

Oddział naszyci), strażaków

każde

w dniu składania przysięgi.

Czy wiecie, że

działko- 
jedną z 
działka 

budżetu

biura?
takich

W poprzednich numerach 
gazety pisaliśmy o ponownym 
powołaniu w naszym zakła­
dzie zawodowej straży pozar- 
nej. Dla przypomnienia szer­
szemu ogółowi naszych pra­
cowników, pragnę wspomnieć, 
że 19 członków zawodowej 
straży pożarnej zostało skiero-

jakie na nich będą ciążyć w 
zakładzie.

Wkrótce nastąpiło dalsze in­
tensywne szkolenie i przygo 
towanie się do zawodów woje­
wódzkich w następujących kon 
kurencjach:
— II spartakiada sportowo-o 
bronna zawodowych straży po

Wyróżnili się
w akcjś

żarnych województwa opolskie 
go, na której nasza jednostka 
zdobyła 4 brązowe medale w 
sztafecie. (Szym)

ma swój plan oracy.
Efekty tych prac są widocz­

ne i wielce pożyteczne, po­
nieważ przyczyniają się do 
lepszego zagospodarowania 
działki oraz polepszają wy­
gląd estetyczny całości ogrodu, 
a więc przyczyniają się fm 
samym do upiększania nasze­
go miasta.

Liczne szkolenia 1 literatura 
fachowa wydawana przez KR 
P.O.D., przyczyniła się do pra­
widłowej gospodarki na dział­
kach.

Niemałą rolę odegrały tu: 
Komisja gospodarcza, komisja 
społecznych instruktorów i 
komisja modernizacyjna

Obecnie przystąpiliśmy do 
pełnej modernizacji naszych 
działek i ogrodu, zaprowadza­
jąc planowe nasadzanie oraz 
wymianę starego drzewostanu 
na nowy niskopienny. Moder­
nizacja działek jest pracą wy­
magającą wiele wysiłku i za­
sobów pieniężnych.

Wystarczy powiedzieć, że o- 
grod zenie poszczególnych re­
jonów P.O.D. ma długość o- 
koło 6 000 m i że założono 
około 9 000 krawędziakow o- 
grodowych oraz przeprowadzo 
no wodę na działkach i zbu­
dowano studnie. Na to wszys­
tko potrzebna była pomoc 
finansowa, ponieważ świadcze­
nia jakie dają działkowcy są 
bardzo znikome i gdyby nic 
systematyczna pomoc Zakładu 
nie byłoby mowy o jakich­
kolwiek wymianach ogrodze­
nia lub kupna krawędziakow

(Rok)

zwiększał się areał ziemi i 
obecnie wynosi 25 ha, na któ­
rej gospodaruje 500 działkow­
ców.

Od wczesnej wiosny do póź­
nej jesieni pracownicy śpieszą 
po pracy do ogrodu działkowe­
go szukając odprężenia, wy­
poczynku i spokoju.

Pracowniczy ogród 
wy stał się obecnie 
form wypoczynku, a 
jest uzupełnieniem 
rodzinnego oraz niejednokrot­
nie powodem do uzasadnionej 
durny działkowca.

Żeby jednak można to wszys 
tko osiągnąć trzeba było po­
konać wiele trudności w po­
staci zdobycia odpowiednich 
funduszy na zagospodarowa­
nie ogrodu. Ogrody działkowe 
mają wieloletnią tradycję w 
naszym kraju lecz dopiero 
Polska Ludowa nadała odpo­
wiednią rangę ogrodom prze­
kształcając je w pracownicze 
ogrody działkowe ustawą z 
9 marca 1949 r_, która precy­
zuje w jaki sposób mają po­
wstawać pracownicze ogrody 
oraz sposoby ich finansowania.

Od tej chwili datuje się 
rozwój pracowniczego ogrodu 
działkowego przy naszych za­
kładach.

W szeregach działkowców 
mamy ludzi pochodzących z 
różnych środowisk lecz wspól­
ne ich zainteresowanie i u- 
podobania sprzyjają powsta­
waniu więzi społecznej. Za­
rządzaniem ogrodów kieruje 
Zarząd P.O.D. wybrany przez 
Walne Zebranie Działkowców 
mając do pomocy Komisję Ko­

wanych do Wojewódzkiego O- 
środka Szkolenia Pożarnicze­
go w Raciborzu.

Wszyscy pamiętają groźny 
pożar, jaki miał miejsce w 
Czechowicach k/Bielska Białej.

W tym to okresie 8 członków 
naszej zawodowej straży po­
żarnej brało również udział w 
likwidacji groźnego żywiołu. 
Wszyscy wyróżnili się w tej 
akcji, dwóch otrzymało Brą­
zowe Medale za Zasługi dla 
Pożarnictwa. Tymi bohaterami 
okazali się: Edward Kurek i 
Zbigniew Łuczyszyn. Nato­
miast trzeci uczestnik - Jan 
Gościej otrzymał nagrodę w 
wysokości 1 000 zł.

28 sierpnia br. po ukończe­
niu nauki, odbyło się uroczyste 
ślubowanie młodego rocznika 
zawodowej straży pożarnej w 
Głubczycach (fragmenty tej 
uroczystości przedstawiają na­
sze zdjęcia).

Po kursie wszyscy strażacy 
przystąpili do pracy zawodo­
wej. Poprzedziło ją spotkanie 
strażaków z przedstawicielami 
Zjednoczenia Przemysłu Ba­
wełnianego ppłk. Czerkawskim 
i mjr. Chabdasem, którzy wraz 
z dyrektorem zakładu St. Gier 
czyckim dożyli serdeczne gra­
tulacje za wzorowe ukończe­
nie nauki w szkole i zapoznali 
wszystkich członków na uro­
czystym apelu z zadaniami,

(DOKOŃCZENIE ZE STR I) 
twie. Nigdzie nie ma takiego mar­
notrawstwa materiałów i czasu 
jak na placach budowy. Problem 
ten trzeba rozwiązać w pierwszej 

- kolejności.

Lecn Iwanecki
Dużo jeszcze można usprawnić 

w naszym zakładzie. Tym bardziej. 
że. to sPrawy drobne, od nich 
winniśmy zacząć.

W bufecie nr. 1 rośnie kolejką,
gdy przychodzi pora wydawania
zupy. Wtedy sprzedawczyni wy- 
daje zupę, zostawiając na dłuższy
czas bez obsługi tych, co czekaja
w kolejce po śniadanie Ekspe­
dientka nie „rozerwie się". Ale 
na czas wydawania zupy mógby 
ktoś z kuchni przyjść z pomocą 
Niektórzy malarze nie zabezpiecza­
ją pomieszczeń, które malują. 
Można przecież przykryć papie­
rem szafy, posypać trocinami po­
dłogę...

Ile pracy musi potem włożyć 
sprzątaczka. gdy warunki te nie 
zostaną spełnione? Pracy zbędnej! 

Stanisuw Kozieł
Zbyt często na sklepach wid­

nieją kartki* „jestem w banjcu, 
wyszłam do biura, jestem u le­
karza. przyjęcie towaru, zaraz 
wracam" itp.

Czy nas, pracowników zatrud­
nionych w produkcji, pyta się 
ktoś kiedy idziemy do * ' 
Chcerny kupować bez 
przeszkód.

Głos anonimowy
Bardzo ważne jest, aby _____

nasze działania miało ekonomicz­
ne uzasadnienie Dlatego nie ró­
żu mię dlaczego muszę aż dwa 
miesiące czekać na gaz w butli, 
z którego potem korzystam 4 ty­
godnie. Okres wyczekiwania na 
gaz ze Spółdz. Wielobr. w Prud­
niku jest obecnie dwukrotnie 
dłuższy od okresy korzystania z 
niego.

1 gdzie tu ekonomika, skoro

c) choroba dzieci.
— W 1970 roku zostało zwolnio­

nych 244 pracowników.
Średnia płaca miesięczna r 
botnikow grupy przemysłowi > 
wynosi 2 165 zł.

— Średni wiek pracowników inż 
-technicznych i adm. biurowych 
wynosi 37 lat. a robotników 
grupy przemysłowej 38 lat.

— 7 osób uczęszcza na wyżs < 
studia, a llß osób pobiera n. - 
ukę w szkołach -średnich.
W zakładzie zatrudnionych i 
624 chlopo-robotników. ’ (J)

przez dwa miesiące muszę rr^-, | 
się z rodziną, gotując wszystL 
grzejąc na elektrycznej mas y 
drożej i strasznie niewygodni 

Z.K. (nazwisko znane 
redakcji)

W 58 punkcie Wytycznych tr- 
tamy m in. .Jednym z najptrr’ 
niejszych problemów w poL 
budownictwa mieszkaniowego ja 
alternatywa: czy należy bud;. 
więcej mieszkań o mniejszej ki 
Baturze, czy też budować mniejs 
ilość Większych mieszkań".

Nie Stanowi natomiast alten 
ty wy fakt, że -- r,
solidnie i nowoc-esnie. Tymr.»^ 
zaprzeczeniem tego jest oneů 
przy ul. Nowotki w PrudziE. 
Dotychczas wybudowane domy 
są najwyższej jakości. Rámu, 
tempo obecnych prac budzi n 
zastrzeżenia. Czy i w 1972 r. 
otrzymamy r^wych mieszkań spół­
dzielczych w Prudniku? Plan nwr 
—* tak, robota na placu budowy • 
nie!

Andrzej Rogowski
Od dłuższego czasu dyskutuj­

my nad problemem współprac 
działu transportu z magazynatu 
lecz do tej pory problem ten l 
został definitywnie załatwiony 

Niejednokrotnie czeka się 
kilka godzin na rozładowanie _ 
moc hodu i wrdajność tej prar 
nie wygląda tak. jakbvšmv sd 
życzyli.

Adam Sacha
Chciałhym zwrócić uwagę ö 

problem wydajności tkalni wib 
ściwej. Jest ona uzależniona ’ * 
tylko od pracowników, ale 
od parku maszynowego, który ® 
naszej tkalni jest przestarzał*.

Jestem i a wcześniejszą emc."'- 
turą; skrócenie tygodniowego ocs- 
pracy należałoby odłożyć na poh>

Ignacy Malacz
Skrócenie wieku cmerytalncr 

jest bardziej korzystne od inny® 
lałożeń, m.in_ uzyska się w*'1 
wolnych stanowisk pracy dla n:1^ 
dych pracowników, wzmożona 
stanie przez to wydajność pr#<7 
W naszym przedsiębiorstwie je5 
wiele kobiet w starszym uiek* 
często brak jest dla nich odn^ 
wic dniej pracy, której mógł.5)1 
podołać.

Lekarzy j inżynierów należy o*' 
ciążyć od prac biurowych by 
cej czasu mogli poświęcić świt*1 
podstawowym obowiązkom.

OOP Nr. 2
. pory’ nie ma w Prud’ii^
żadnej średniej szkoły zewodo*^ 
dla młodzieży męskiej Wszys? 
chłopcy, którzy chcą zdobyć ŚJ** 
nie wyks. tałcenie techniczne z1’10' 
szeni są do starania się o pr? 
jęcie w innych miastach, np * 
Opolu. Raciborzu. Nysie...

Tamte szkoły preferują J*10 
młodzież ze swego terenu, a P0*1 
tym są kłopoty z internatai” 
Codzienne dojazdy także są 
żliwe. Dlatego organizacja 
kuje uruchomienie średniej sxK» 
technicznej dla chlopcow w Pmd' 
niku.

Podobnie postulujemy urucï°* 
mænie zakladu pracy dla 

Wysuwamy' wniosek w spr*ffrf 
Poprawy jakości części zamienny^1 
do maszyn. Chodzi o to. że 
konanie ich jest bardzo często 
dokładne i chcąc część wmonto«’* 
do maszyny trzeba ją poprą« 
i dopasowywać. Podobnie suro«*\ 
1 jakiego są wykopywane crt** 
zamienne jest bardzo zlv. To U*- 
ba zmienić.

— W naszych zakładach nracuie 
2 106 kobiet

— Do pracy dojeżdża 1 041 pra­
cowników.
W zakładzie 433 pracowników 
grupy przemysłowej nie posiada 
jeszcze pełnego wykształcenia 
podstawowego.

— 1 622 pracowników posiada po­
nad 10-letnl staż pracy

— Najczęstszymi przyczynami zmia­
ny pracy są:
a) znalezienie lepiej płatnej
pracy, 4
b) wyjazdy z Prudnika. wniosku.

Każde działanie partii i rządu, dziś i w przyszłości, pod 
poiząd„owane będzie spravÄe najważniejszej — poprawie 
warunków życia ludzi pracy. Jest to linia zgodna z woi 
partu i narodu I trzymać się jej będziemy twardo, gdyż 
zr miła się z poczucia więzi z ludem pracującym, umocn-.a 
w oparciu o zaufanie społeczeństwa.

Bogatsi jesteśmy o Czyn Zjazdowy, rzetelną codzienną pra­
cę dla kraju. Zakładowa Konferencja Partyjna uw orała na­
sze go delegata na VI Zjazd PZPR. Nie pojedzic on du War­
szawy z pustymi rękami. Wiezie wiano, które otrzymał cd 
załogi — blisko sześciomiłionou j Czyn Ziazdowv

Nasze sprawy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wie.e wniosków i rozwiązań przedstawili członkowie na­
szej org inizacji partyjnej oraz pracownicy bezpartyjni ZPP 
Okazji do wypowiedzenia swojego zdania jest spuro i to nie 
tylko na zebrania, h party jnych pracującej w zdwojonym 
tempie zakładowej organizacji PZPR.

Na każdym zebraniu, spotkaniu bezpośrednio przy stano- 
V i kach pracy, na lamach prasy i „Głosu W lokniarza” jest 

na przedyskutowanie każdego konstruktywnego



Sekretarz i robotnicy
Mało brakowało a harmo­

nogram wizyty I sekretarza 
1<W PZPR tow. Józefa Kar- 
dysía, przew. Prez. WRN tow. 
Zdzisława Piętka oraz I se­
kretarza KP tow. Henryka 
Stachowiaka w naszych za­
kładach uległby poważnym 
przetasowaniom.
F Sekretarz zatrzymywał się 
niemalże przy każdym stano­
wisku pracy, prowadząc gos­
podarskie rozmowy z robotni­
kami i kierownictwem.

Gości interesowało w ten 
wrześniowy dzień dosłownie 

pracowników, ich warunki so­
cjalno-bytowe były dla Se­
kretarza najważniejsze. O nich 
mówił również z brygadzistą 
Heleną Kaczorowską, z Krys­
tyną Kosińską, Marią Winiar­
ską, Janiną Hnatiuk, Krystyną 
Gaj i wielu innymi pracowni­
kami. Niektórych przedsta­
wiają nasze zdjęcia.

Goście nie żałowali czasu 
również na poznanie proce­
sów produkcji, ciągów techno­
logicznych, prowadząc dysku­
sje z dyrektorem St. Gier- 
czyckim, kierownikiem Wy-

owoce”.
Warto tu dodać, że wizyta 

tow. tow. J Kardysia, Z. 
Piętki i II. Stachowiaka wy­
padła w momencie, gdy cały 
kraj rozpoczynał dyskusję — 
trwającą zresztą nadal — nad 
Wytycznymi na VI Zjazd 
PZPR. Stąd rozmowę z goś­
ćmi załogi należy uznać za 
początek tej wielkiej ogólno­
narodowej debaty w naszym 
zakładzie. Stąd waga i zna­
czenie tego spotkania, nie 
pierwszego i nie ostatniego 
dialogu gospodarzy Opolszczy­
zny z gospodarzami zakładów 
pracy.

Resztę niech dopowiedzą 
Czytelnikom zdjęcia. (a)

Podstawowym, negatywnym 
zjawiskif rn jest utrzymywanie 
się zapasów nieprawidłowych 
zapasów zbędnych i nadmier­
nych), inirno podejmowania 
szeregu . przedsięwzięć mają­
cych na celu ograniczenie ioz 
miarów tych zapasów Przy­
czyn tego zjawiska jest wiele 
zadań planowych tak pod 
Są one przejawem zmienności 
względem rozmiarów, jak i 
struktury asortymentowej, 
zmian w konstrukcji i techno­
log! produkowanych wyrobów 
itp.

Biorąc pod uwagę stan na­
szych zapasów na koniec I 
półrocza br. trzeba stwier­
dzić, że został on w porówna­
niu do stanu przeciętnego ob­
niżony o 537 tys. zł.

Niestety, w niektórych skład 
nikách środków obrotowych 
zapasy te zostały poważnie 
przekroczone, i tak np. w ma­
teriałach podstawowych (włók 
no) o kwotę 1 796 tys. zł, w 
częściach zamiennych o 1627 
tys. zl, w barwnikach i che­
mikaliach o 846 tys. zł.

Na przekroczenie zapasów 
włókna nie mamy żadnego 
wpływu, ponieważ włokno to 
sprowadzane jest z Japonii i 
dostawa uzależniona jest od

----- --- ------- — głos WŁÓKNIARZA STR. 3

pro blem nie nowy
uzgodnionych dostaw „Tex­
til importu” i od wpłynięcia 
statków do portów.

Natomiast przekroczenie za 
pasów barwników i chemikálií 
wynosi „tylko” 846 tys zł, 
ale trzeba stwierdzić, ze na 
stanie magazynowym wystę­
pują w tej pozycji zapasy 
zbędne i nadmierne w wyso­
kości około 2 662 tys zł Róż­
ne były i będą przyczyny pow­
stawania tych zapasów, ale 
sprawą najważniejszą jest dą­
żenie do zmniejszenia tych za­
pasów

Również zapasy części za­
miennych są wysokie i wy­
noszą 12 627 tys. zł. Jest to 
wynikiem wzrostu zapasów 
części zamiennych i artyku­
łów technicznych dla utrzyma­
nia w pełnej sprawności par­
ku maszynowego i urządzeń.

Niezależnie od tego należy 
stwierdzić, ze pewna ilość 
części zamiennych jest zupeł­
nie zbędna z uwagi na wyco­
fanie z eksploatacji niektó- 
ivch maszyn, bądź to z racji 
ich zupełnego zużycia lub wy­
miany w ramach moderniza­
cji. Części te są obecnie przed 
miotem pełnej weryfikacji. 
Pełna ilość w ramach akcji 
deprecjacji zostanie ponownie 
zaoferowana do sprzedaży, 
część natomiast zostanie zło­
mowana jako zupełnie nie- 
pizydatna i od pewnego cza­
su nie znajdująca nabywców.

O tym, że zakład nasz po­
siada dość duże zapasy -wiemy 
wszyscy- Ale nie wszyscy za­
stanawiamy się jakie są skut­
ki ekonomiczne tego stanu

deprecjację wartości począt­
kowej zapasów, złomowanie 
fizyczne zapasów

Kazdy jednak ze sposobow 
zagospodarowania zapasów me 
prawidłowych przynosi ujem­
ne skutki ekonomiczne.

Zużycie zapasów nieprawi­
dłowych na własne potrzeby 
zakładu nie poprawi tylko 
wówczas ujemnych skutków 
ekonomicznych, gdy nastąpiło 
ono zgodnie z pierwotnym 
przeznaczeniem zapasów Do­
tyczy to zwykle tylko zapa­
sów nadmiernych. Zużycie zaś 
zapasów zbędnych może mieć 
miejsce w szczególnych oko­
licznościach i najczęściej wy­
maga poniesienia określonych, 
dodatkowo kosztów

Sprzedaż zapasów nieprawi­
dłowych na zewnątrz przed­
siębiorstwa przynosi zwykle 
również ujemne skutki ekono­
miczne. Strata na sprzedaży 
materiałów nieprawidłowych 
może wynikać z kilku przy­
czyn. Sprzedaż zapasów nie­
prawidłowych następuje wg 
cennika bez dodatkowych na­
rzutów, które mogły być przez 
zakład zapłacone przy zaku­
pie. Sprzedaż zapasów zbęd­
nych może wreszcie nastąpić 
po cenach niższych aniżeli 
cennikowe z uwagi na utratę 
przez te materiały pierwot­
nych właściwości użytkowych

Wysoki często stan zapasów 
nieprawidłowych oraz stałe 
ich narastanie powoduje, że 
takie czynniści związane z za­
gospodarowaniem jak: ewiden 
i ja zapasów, ujawnienie ma-

Sekretarz KW J. Kardyś rozmawia z robotnikami: M Winiarską (zdjęcie 1), K. Suchecką (2), B. Hołdą (3), J. Wacowskim (4), E. Waner. (5).

Finał Zgaduj - Zgaduli ZOS
wszystko. Towarzyszący im 
gospodarz zakładu — I sekre­
tarz KZ tow. J. Linek i dy- 
iektor tow. St. Gier czy cki in­
formowali ich o najdrobniej­
szych szczegółach dotyczących 
zakładu.

Rozmowy przy warsztatach 
pracy były bezpośrednie i 
szczere. O remoncie suszarki 
ramowej dyskutowali goście z 
Janem Widzieszowskim i 
Marianem Prośniakiem. Jak 
zawsze Sekretarza interesowa­
ło również, jak im się żyje, 
co ich boli. I robotnicy szcze­
rze odpowiadali...

Właśnie sprawy i problemy

kończalni inż. Maciejem Dut­
kiewiczem i innymi.

Wizytę zakończyło spotkanie 
z aktywem załogi w sali kon­
ferencyjnej i zwiedzanie żłobka 
zakładowego. O dyskusji pro­
wadzonej w sali pisała obszer­
nie „Trybuna Opolska”.

Dlatego ograniczymy się do 
jednej wypowiedzi, naszym 
zdaniem charakterystycznej. 
Tow. S. Jurkowski powiedział: 
..Miło nam, że towarzysze z 
województwa przyjechali, taki 
kontakt jest bardzo potrzebny. 
Osoby „u góry” bez nas tu 
.,na dole” niczego nie zrobią. 
Dopiero wspólne działania, 
więź i zaufanie dadzą obfite

Z okazji jubileuszu XX-Iecia 
powszechnej samoobrony zorgani­
zowano szereg imprez z zakresu 
popularyzacji osiągnięć ZOS na 
terenie zakładu. Jedną z form 
była zgaduj-zgadula pt. „Co wiesz 
o powszechnej samoobronie”.

W finale, jaki odbył się na szcze­
blu zakładu 23 września br. wzięło 
udział 10 najlepszych członków 
ZOS z pos czególnych służb.

I miejsce zdobył Jan Banach a 
II Józef Lubaszko, którzy osią­
gnęli maksymalną ilość punktów. 
W związku z tym komisja, 
w skład której wchodzili również 
przedstawiciele Pow. Sztabu Woj­
skowego z Prudnika dopuściła

Zdrowie i radość —
wszystkim dzieciom
R

ozpoczął się nowy rok 
szkolny. W salach lekcyj­
nych panuje niepodzielnie 
atmosfera pracy i natężenia 

Rysiowego. A jednak tak nie­
dawno niejedna z tych sal przed­
stawiała zgoła inny widok i speł­
za inny, również ważny cel. 
w przestronnych, jasnych pomiesz- 
“eniach przystosowanych do wa- 
ninków ośrodka wczasów letnich 
Wypoczywała młodzież, by nabrać 
f* 1 do dalszej nauki w nowym, 
Koæjnym roku szkolnym.

prawo startu w eliminacjach po­
wiatowych obydwóch zwycięzców.

Wszyscy uczestnicy zakładowej 
zgaduj-zgaduli otrzymali z rąk 
Dyrektora Zakładu nagrody rze­
czowe w wysokości od 100 do 600 
zł.

Uczestników powiatowej zgaduj- 
zgaduli czekają znaczne wyższe na­
grody jednocześnie zawiadamiamy, 
że wojewódzka zgaduj-zgadula od­
będzie się w dniu 14 listopada br. 
w Zakładowym Domu Kultury 
„Chemik" Zakładów Azotowych w 
Kęd’ierzynie podczas uroczystej 
akademii, w. której również uczes­
tniczyć będą przedstawiciele po­
szczególnych jednostek ZOS nasze­
go zakładu. (Br. Szymaniak) 

uwzględnieniem starych piosenek 
z okresu Powstań Śląskich.

Odbyły się liczne spotkania z 
żołnierzami WOP, przedstawicie­
lami MO. w tym Służby Ruchu 
MO. zorganizowano też spotkanie 
z uczestnikami Powstaj Śląsk ich. 
Przy „kominku" powstaniec oh. 
Józef Szecb dawny pracownik za­
kładu przebywający obecnie na 
zasłużonej emeryturze, opowiadał 
swoje przeżycia z okresu walk o 
polskość Śląska, pokazywał foto­
grafie, modele i inne pamiątki z 
tego okresu. Powstańcom zostały 
wręczone kwiatu oraz medale po- 
miątkowe.

Z dużym rozmachem prowadzo­
na była „Olimpiada Sportowa”. 
Organizowane gry i żaba w v wzo­
rujące się na audycjach telewizyj­
nych. Każda placówka droga kon- 
kuisu wybrała sobie nazwę, hymn
i zawołanie. Młodzież przygotowała 
pięKne ognisko związane tematycz­
nie z wytycznym planem działa­
nia. Niet zaniechano też tradycyj­
nego pieczenia kiełbasek i ziemnia­
ków. Przy ogniskach gromadziła 
się miejscowa ludność, wczasowic c 
oraz dzieci pobliskich placówek 
wczasów letnich. W jednym u- 
czcslniczyli również goście z Cze­
chosłowacji. Częstokroć widzowie 
chętnie włączali się do wspólnej 
zabawy, opowiadali anegdotki i 
śpiewali piosenki. W dni deszczo­
we wyświetlane były filmy. Od­
było się leż dużo wycieczek pie­
szych w najbliższe okolice, oraz 
kilka dals ych autokarem. Mło­
dzież zwiedziła Chorzowski Park 
Kultury i Wypoczynku, Muzeum 
Martyrologii, Oświęcim, Opole, G. 
Sw. Anny, Góry Słolowc, Głucho­
łazy (z wejściem na Górę Chro­
brego), Wroclaw. Młodzież obozu 
stałego zwiedziła Świnoujście, 
Dziwnów, Między Zdroje, oraz od­
była calod .ienną w.vcicc..kę stat­
kiem po morzu.

W ramach realizacji programu 
sprawności 226 osób zdobyło od­
znaki MOSO. Uczestnicy wykony­
wali również praco społeczne: po­
rządkowe teren placówki, malowali 
sprzęt i płot, pomagali rolnikom 
w sprzęcie siana, odchwaścili pole 
z ziemniakami, naprawili drogę 
leśną, wyczyścili rzekę, zbierali o- 
pakowanin, które sprzedoli i do­
chód przekazali na budowę zamku 
królewskiego.

Organizując zajęcia nic zapom­
niano o kąpieli i plażowaniu. W 
każdy pogodny dzień młodzież u- 
dawala się nad wodę, żeby po­
hamować w wndzie i wygrzać się 
na shńcu.

Ideę przewodnią pracy progra­
mowej w placówkach wczasów dla 
dzieci i młodzieży w tym roku 
motto listu KC PZPR w sprawie 
rozszerzenia zakresu ;adań opie­
kuńczo-wychowawczych i form 
wczasowych:

„Niech tegoroczna akcja letnia 
przeniesie zdrowie i radość wszys­
tkim dzieciom”.

Jaki zasięg miała akcja wypo­
czynku letniego w naszym zakła­
dzie, przedstawia poniżej zestawie­
nie:

Liczba turnusów Liczba uczestn.
'• Forma ]Plan wykon. Plan Wykon. Lokalizacja

Kolonia 3 3 360 341
Pokrzywna 

Wiśniowa Góra
Półkolonia letnia 2 2 220 225 Prudnik
Półkolonia wios. X 1 X 91 Prudnik

Biwak
Pokrzywna

X 2 X 59 namioty
Obóz stały

Swiętoujść pow.
2 2 80 106 Wolin (namioty)

Kos .alinObóz wędrowny 4 4 80 81 woj. Olsztyn
Razem 11 14 740 903

Kkcii i Powyższego wynika, całość 
nip «J ctní ej skupiła się na tore- 
kia-Îr, województw-, opolskiego, 

’e®°' olsztyńskiego i 
'-fiHcC ■ skieg°, a plan usług został 

/,ile przekroczony.
»ąj^lnej læzby młodzieży u- 

w wypoczynku letnim 
Q1 J1“0wanym przez nasz zakład 

k C Pochodziło z rodzin, w 
przeciętny dochód na jed­

li Płonka nie przekracza 1 000 

lu szczególnie podkreślić 
iJyiy , , Wszystkie dzieci, które 
'a|y aIJ*sane przez rodziców, 70- 

Hr<u_ ^kwalifikowane. Jest to 
?r 0 duże osiągnięcie.

iędnak zaznaczyć, że 
! ’’’ňblu .Możliwe dzięki zaangażo- 
^■»ilftrA1 Współpracy wszystkich 

j odpowjdzinlnych za tę 
^Wej idrnlnii>tracji( Rady Zakło- 
6 '^®ďovř y Robotn,C7-cJ‘ Komitetu

Jest rzec ą zrozumiałą, że tak 
szeroko prowadzona akcja '■■ymaga 
też odpowiednich środków pienięż­
nych i tu każdy dodatkowy grosz 
uzyskany z funduszów społecznych 
ma zasadnicze znaczenie.

Plan finansowy wczasów letnich 
dla dzieci i młodzieży ne rok 1971 
zamyka się sumą 861 000 zł. Po 
stronic dochodów oprócz dotacji z. 
budżetu centralnego w wysokości 
542 000 zł i opłat ponoszonych przez 
rodziców w wysokości 125 000 zl 
widnieje niebagatelna mima 90 000 
zł dotacji z funduszu zakładowego 
i 75 000 zl dotacji Związków Za­
wodowych .

Dodatkowe złotówki pozwoliły 
na to, że na kolonii dzienna staw­
ka wyżywienia wynosiła 26 zl, na 
obozie stałym 35 zł, na obozach 
wędrownych 3Ö zł, na biwaku 30 
zl, na półkolonii Iß zł.

Dzieci otrzymywały jodrenlc ka­
loryczne, urozmaicone i srnec ne.

co w dużej mierze było zasługą 
pracowników odpowiedzialnych za 
wyżywienie na poszczególnych pla­
cówkach. Należą im się za to 
wyrazy u nania.

Trzeba stwierdz.ić, że w roku 
bieżącym natrafiono na szczególne 
trudności w naborze personelu tak 
pedagogicznego, jak i obsługowo- 
pospodarczego. Jest to tym bar­
dziej zrozumiale, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że dla naszych d’ieci 
tylko w ciągu sezonu letniego 
nracowało 108 osób. Ostatecznie 
jednak dzieci miały dobrą opiekę. 
Zaangażowana kadra pracowała z 
wielkim poświęceniem i podchodzi­
ła do spraw d iecięcych z należy­
tym zrozumieniem.

Główne zadanie wychowawcze 
koncentrowały się wokół takich 
problemów jak:
— umacnianie socjalistycznego kie­
runku wychowania,
— -upamiętnienie rocznic historycz­
nych i wykorzystanie ich treści 
wychowawczych,
— wzbogacenie wiedzy o Polsce 
przez krajoznawstwo i turystykę,
— rozwijanie uczuć estetycznych i 
; a potrzebo wa ń k u l tu ra 1 n y ch,
— podniesienie zdrowia fizycznego, 
sprawności ruchowe*, sportu.

Na tej podstawie opracowane zo­
stały piany pracy placówek, któro 
zostały przedyskutowane z radą 
pedagogiczną i samorządem dzie­
cięcym, a następnie przedstawione 
ogółowi do wiadomości. System 
pracy na placówkach oparty był 
na systemie i metodach harcer­
skich. Samorządy aktvwnie uczes­
tniczyły w organizowaniu życia 
na placówce wc.asowej. Praca po­
dzielona była na poszczególne 
sekcje i komisje.

W szczegółowych planach zajęć 
uwzględniono tematykę „Szukamy 
przeszłości”, „Na zawsze zląc .'ono 
z Macierzą", "Dzień otwartych 
koszar”, „Wielka niedzwied ica”, 
„Sami sobie", „My gospodarze”, 
„Akcja Zamek”, „My w środowis­
ku”, „W zdrowym ciele zdrowy 
duch", itp.

Konkurs „Czystość, punktualność 
Í zachowanie" cieszył się nic słab­
nącym zainteresowaniom wszys­
tkich uczestników. Wyniki dane­
go dnia podawane były na apelu, 
oraz, specjalnej tablicy.

Tzw. „Lotnia kawaleria” dbała 
o bezpieczeństwo i zdrowie uczes­
tników przezstalą penetrację te­
renu i miejsca zabaw. Wyszuki­
wała i likwidowała drobno usterki 
przy urządzeniach do zabaw. Zor­
ganizowany został „Festiwal Pio­
senki Żołnierskiej, ze szczególnym

rzeczy. A są to przede wszys­
tkim koszty związane z ich 
utrzymaniem. Będą to głównie 
koszty magazynowania tych 
zapasów oraz w pewnych przv 
padkach koszty oprocentowa­
nia kredytów bankowych fi­
nansujących te zanasy (w nie 
których przypadkach bank 
może podwyższyć oprocentowa 
nie kredytu udzielonego na 
finansowanie tych zapasów aż 
o 6 proc.)

Jak z tego wynika, należy 
w jak najszybszym czasie 
dą.yć do zagospodarowania 
tych zapasów przez zużycie 
własne w zakładzie, sprzedaż 
na zewnątrz przedsiębiorstwa,

gazynowanie, proces sprze­
daży, prowadzenie akcji upłyń 
nień (reklama, ogłoszenia tara­
sowe, udział w targach i 
giełdach), transport do od­
biorców — angażują poważ­
ne środki nie tylko naszego 
przedsiębiorstwa, ale również 
i innych zakładów.

Omawiane zagadnienie skłą 
mać winno do refleksji. U 
związku z tym w myśl hasła: 
„Wszyscy jesteśmy współgos­
podarzami zakładu“ liczymy 
na to, że nasi Czytelniej- prze 
myślą tę sprawę i zgłaszać 
będą swoje propozycje na 
wszystkich naradach, me tyl­
ko produkcyjnych. (LJ.)

Szkolenie ststemem zaocznym
W sierpniu br. zobowiązano na 

piśmie 42 pracowników umysłowych 
nie posiadających średniego wy­
kształcenia do podjęcia nauki w 
roku szkolnym 1971/1972.

W związku z tym podajemy u- 
prawniema pracowników kształcą­
cych się systemem zaocznym.

Pracownikom kształcącym się 
systemem zaocznym (korespon- 
dencyjnym) w liceach ogólnoks tał 
cących, technikach zawodowych i 
liceach zawodowy ch (przemysło­
wych, ekonomicznych itp.) oraz na 
studiach zaocznych w szkołach wy­
ższych przysługuje prawo do: 
1 Płatnego urlopu szkoleniowego 
w następującym wymiarze:
— w korespondencyjnych liceach 
ogólnokształcących :
a) , do przedostatniej klasy włącz­

nie — 7 dni na konsultacje i 
egzaminy roczne.

b) . w ostatniej klasie — 9 dni na
konsultacje i egzamin dojrza­
łości.

— w zaocznych technikach i lice­
ach zawodowych:
a) , do przedostatniej klasy włącz­

nie — 9 dni na konsultacje i 
egzaminy roczne.

b) . w ostatniej klasie — 12 dni na
konsultacje i egzamin dojrza­
łości.

W razie otrzymania płatnego 
urlopu egzaminacyjnego i nie- 
przystąpienie do egzaminów bez 
uzasadnionej przyczyny pracownik 
traci prawo do wynagrodzenia za 

okres tego urlopu o czym należy 
go z góry uprzedzić
2. Prawo do bezpłatnego urlopu 
szkoleniowego w łącznym wymiarze 
14 dni w ciągu roku szkolnego, 
gdy wymiar płatnego urlopu szko­
leniowego okaże się niewystarcza­
jący.
3- Zwrotu przez zakład pracy 
kosztow przejazdu z miejsca za­
mieszkania do siedziby szkoły i 
z powrotem na obowiązkowe za­
jęcia i egzaminy odbywane w 
czasie płatnego urlopu szkolnego 
wg. ceny biletu II klasy pociągu 
osobowego. Diety ani zwrot kosz­
tów noclegu nie przysługują.

W związku z tym zwrot kasz­
tów podroży nie przysługuje pra­
cownikowi, gdy przejazd do sie­
dziby szkoły lub studium zaocz­
nego odbył się poza płatnym ur­
lopem szkoleniowym, np: gdy prze­
jazd odbył się w niedzielę lub 
gdy przejazd do szkoły nastąpił w 
sobotę po pracy, a powrót na­
stąpił w niedzielą, jeśli dni te 
nie są objęte płatnym urlopem 
szkoleniowym udzielonym na wię­
kszą ilość dni.

Zwrot kosztów podróży nie 
przysługuje również, gdy prze­
jazd odby ł się w czasie bezpłat­
nego uriopu szkoleniowego.

W następnym numerze podamy 
uprawnienia przysługujące pra­
cownikom kształcącym się syste­
mem wieczorowy m. (L.J.)

Na kolonii W Pokrsywnej
Coraz lepsze warunki wypoczynku stwarzamy naszym dzieciom.
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Od 1945 r w rasr.in zak^azæ

Polubiła to miasto jak rodzinne
S

TARANIEM dyrekcji znkln- 
du, Rady Zakładu wj i Sa­
morządu Robotniczego. ji pel 
KC PZPR » wjrtyczm* CK'/ 

w znkri o v\po--nku uilo«l w 
naszym przedsiębiorstwie 
zrealizowane w całej ro.» ląglo^ci

K co by nie sp.-U. k“dX »4- 
JaninŁ Piet us > a I« 

obow*- .w 1 edyncypllnounn.

nr-'-wn _ł 1 t»k* opun» krezy 
“ mej od a l*t. od a*su edy 
r.zDxrï,!« ” n«»tym zakładzie 
prac . — b i aźrtŁie-1- r

Przywiązała a* do zakladu, 
mi aitt udzi. Zadomowiła uą- 
Początkowo pracowała w pne- 
glądalm Potem przeniosła się do 
biura tkalni i tu juz zo tal*

Gdy zapytaliśmy Janinę Pietru- 
liewir- o zmiany, które zaszły na 
tej oczach w Prudniku stwierdziła 
ze miasto jest zupełnie inne niż w 
IMS r. Znlxnęły gruzy, wiele się 
poprawiło, miasto wyładniało.

Przepada za teatrem i kinem. 
Od paru Lat teatr me z*gląd* 
jednak do Prudnika, ale niebawem, 
gdy wyremontowany zostanie 
Dom Wlchmarza znowu będzie 
mogła oglądać wszystkie premiery 
PTZO-

Z charakteru spokojna i opano­
wana. Nie znaczy to. te przecho­
dziła wokół zmian obojętnie. U- 
dnelała się społecznie. Prowadziła 
nua przez dwa lata ajencję PKO, 
cbętme przekazuje swoje doświad­
czenie młodszym praktykantom.

Jadwiga Fus
Obywatelkę J Fus zastajemy w 

nowym pomieszczeniu, które otrzy­
mała rachuba wykonczalni Wszys­

cy współpracownicy brali udział 
w porządkowaniu nowego biura, 
jasnego i czystego.

Jadwiga Fus przybyła do za­
kładu a Czerniewic i 1 września 
1945 r. rozpoczęła pracę początko­
wo w s-ualni a po jej zlikwido- 
w arau przechodzi do wj ko czalni. 
Początkowo pracuje jako „zalicze- 
niowiec*' a następnie w biurze 
planowania lego wydziału.

Przez cały czas, na każdym sta­
nowisku pracy sumiennie i me- 
n&gonme wywiązywała się zc swo­
ich obowiązków, otrzymywała 
wiele wyrózmen i dyplomów.

Cieszy się dużym uznaniem, 
chętnie służy radą mlodszvm ko­
leżankom

Pełniła wiele funkcji społecznych 
w ZMP, Radzie Zakładowej - W 
tym roku minęło 26 lal pracy J. 
Fu*' w naszym zakładzie. (s«ym)

Felicja Cnerian
Sylwetką Felicji Chenan koń­

czymy cjkl rozmów z pracowni­
kami? którzy od 1945 r bez przer­
wy pracowali w naszym z.ak ladzie . 
Tutaj przeżyli przeszło ćwierć 
wieku.

Felicja Cherian przybyła do ZPB 
20 X 1945 r-» z miejscowości Gor-

ae pow. Miechów. Początkowo 
pracowała w sno walni a po jej 
likwidacji przeszła do skladalni, 
gdzie pracuje do dzisiaj- (Szym) 

Dla porównania warto wspomnieć, 
że w 1970 r. w duiwi^iu 14-alo- 
dniowvch lumusinh u»«.as.'u'«■« 
wypoczywało 402 pracownik .»w i 
i lenków ich rod.nn

U bieżącym roku w orgnni o- 
wamch przez sakład kwaterach 
prywatnych w trzynastu 14-sto- 
dniowych turnysacb w Świnoujściu 
i dwóch czternastodniowych tur­
nusach w Lubniewicach nad jezio­
rami w województwie zielonogór­
skim wypoczywało łącznie 604 
pracowników i członków ich rodzin, 
a więc o 202 pracowników więcej.

Tak wię< na podstawie skierowań 
Rady Zakładowej z tej formy wy­
poczynku urlopowego skorzystało 
428 piacoumków fizycznych ora 
176 pracowników umysłowych (w 
tym nieodpłatnie 52 emtn tów i 
rencistów zakładu!.

Ponadto z organ i cwanego obozu 
młodzieżowego pod namiotami nad 
Morzem Bałtyckim skor/istało 38 
uczniów Przy zakładów ej Szkoły 
Zakładowej i 2 pracowników u- 
mysłowych

Z wczasów w panstwouveh ośrod 
kacb wypoczynkowy FWP na 
podstav, te otrzymanych skierowań 
z wojewódzkiego biura skierowań 
skór-stało 31 pracowników, w tym 
5 pracowników z wczasów rodzin­
nych.

Tak więc łącznie w okresie urlopu 
wypoczynkowego do miesiąca 
września 1971 roku ze wszystkich 
form wczasów wykoczynkowych 
w naszym zakładzie korzystało 
675 pracowników i członków ich 
rodzin, w tym 468 pracowników 
fizycznych oraz 186 pracowników 
umysłowych.

Zaznaczyć należy, że w grupie 
pracowników umysłowych korzysta­
jących z wymienionych wczasów 
zdecydowaną większość stanowią 
mistrzowie a więc pracownicy za­
trudnieni w produkcji i oddzia­
łach pomocniczych zakładu.

Zakład łącznie z odpłatnością 
pracowników pokrywa koszt tych 
wczasów na kwotę 504 tys. zł, a 
pozostałe koszty w organizacji tych

ANKIETA
Przedkładamy dzisiaj CzytelniKom zgodnie z wcześniej­

szą zapowiedzią ankietę na temat stołówki przyzakładowej.
Pn simy o odpowiedzi na pytania zawarte w ankiecie oraz 

przysłanie ich na adres redakcji lub wrzucenie do jednej ze 
skrzynek kontaktowych.

Ankiety mogą być anonimowe, amatorzy nagród książko­
wych proszeń, są o ".pisanie nazwiska i adresu.

Właściwe cjdowii dzi prosimy podkreślić:
1. Czj odpowiada Ci godzina wydawania posiłków? - tak, nie.
2 Czy jestes zadowolony z tygodn jadłospisów? - tak, nie.
3. Czy obiady są wy starczające pod względem ilości?-tak, nie.
4. Czy dania są odpowiednie pod względem smakowym?.

a) zupy — tak, nie.
b) drugie dania — tak, nie.

5. Czy jmerane posiłki są świete i gorące - tak, nie.
6. Ci ilość i roz... rodność jarzyn jest odpowiednia?-tak, nie.
7. Czy ilość i rozmaitość potraw jarskich jest wystarczająca, 

tâk nie
8. Czy widzisz niedopatrzenia w zakresie czystości i higieny 

ogólnej stołówki? - tak, nie.
Jeżeli uważasz, że odpowiedź tak lub nie jest niewystarcza­

jąca dopisz swoje uwagi na osobnej kartce.
NAZWISKO I ADRES ...........
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„ZIEMI RUDNICI 'El 
^SâlARYS POISKO&CI

I POWOJENNE PROBIEMY

mgr 
Bronisław 

Pawlik

odcinek 9

ruchy migracyjnePowojenne
Przyłąnente Ziem Zachodnich I 

Północnych do Polaki w IMS r. 
było wydarzeniem o doniosłym, 
historycznym znaczeniu politycz­
nym I f aapodaiT ym, lecz «powodo­
wało występowanie na niespotyka­
ną dotąd w Polsce skalę ogrom­
nych ruchów migracyjnych i w>- 
nikających z nich doniosłych zja­
wisk <łw mgr aficznych i oocjolo- 
gwznych

Z ruchów migracyjnych omówio­
no jat problem repatriacji Niem­

ców. zaś w tym odcinku omówiony 
zostanie napływ ludności do po­
wiatu z Polski centralnej oraz ze 
wschodnich terenów, które do 19 9 
roku należały do -Polski, a które 
po II wojnie światowej weszły w 
skład ZSRR, przy czym w ze­
stawieniach liczbowych rozróżnię 
nia na te dwie grupy uwzględnia­
ne me będą

Napływ ten obrazuje zamiszczo- 
na poniżej tabelka przy czym brak 
danych liczbowych z pierwszych 
miesięcy 1945 roku tłumaczy się

tym, ze w tym czasie „szczegóło­
wej statystyki nie było, bo po 
wsiach ’ sporządzano (jedynie) pro­
wizoryczne spisy ludności, ale były 
one niekompletne i niedokładne. 
Stan bowiem ludności szybko się 
zmieniał Cały więc ten ważny — 
jeśli chodzi o ruchy migracyjn“ — 
okres wymyka się spod dokładnej 
analizy stastystveznej”.

I iczbowe zestawienie stanu i 
zmian ilościowych ludności powiatu 
— Prudnik w latach 1946-1947

(w wybranych okresach)

Uwaga. skrót bxt oznacza brak danych

Liczby wg W tym. Nad- Prze- L'czba 
Pol.Bik płci Polaków Niemców Innych wyżki siedl.

mieś. męż- kob et
Razem

Napływów. Miejscow
l.czb. liczb. pływ.

rodź 
do aut za 

gran cączyzn 1 czb. J % liczL % rodź. m-ca

1 2 3 4 5 6 7 8 e 10 11 12 13 14 15

Ł 
im« bd. b d_ •0700 b. d. b. d.

ok.
20 000 b.d b.d b.d b.d.

vn.
76 770 26266 1600

ok
1944 30322 44448 34 49338 64 1115 1 51 250 8166

n
1947 31377 42327 73 544 25188 34 48072 65 229 120 588 1372 8168

xn. 
1947 ?34M 44022 77 476 185Or 24 56 597 76 196 77 — 91 2122

0 realizacji listu Sekretariatu KG PZPR
i wytycznych CRZZ

w sprawie organizowania
wypoczynku letniego ludzi pracy

kwa­

śmy 23 osoby w tym 12 pracowni- I 
ków fizycznych i 5 umysłowych \ 
oraz 5 rencistów. Zapotrzebowanie ‘ 
na tego typu leczenie w naszym 
zakładzie jest bardzo duże, ale 
skierować możemy tylko tyle oiób ■ 
na ile skierowan otrzyłnujamj oi 
swojej nadrzędnej instancji związ­
kowej a ilość tych skierowań wob« 
ilość wypisanych wniosków prz« 
lekarzy jest niewystarczająca.

Z innych form wypoczynku za­
łogi po pracy takich jdk wyciecz­
ki, wstępy na imprezy itp. ko­
rzystało do miesiąca września u 
częściową odpłatą i nieodpłatnie 
13/9 osób pracowników zakładu

(M. Fornallk)

Jedna z zakładowych wycieczek w 
Dunajca w Pieninach 

własną ba ę wypoczynkową przy 
dużym nakładzie czynów społecz­
nych.

Zakładowe koło SWP oraz KTiR 
deklarują pomoc przez produkcję 
pustaków ze szlaki powstającej w 
zakładowej elektrociepłowni, co 
można wykonać czynem społecz­
nym. Wydaje się, że można by 
za zgodą załogi zaangażować na 
ten cel środki społecznego Fundu­
szu Budowy Szkół i Internatów 
pozostające w zakładzie oraz część 
środków zakładowego Funduszu i 
inne.

Uważam, _ . 
żadnej perspektywy 
branżowego ośrodka 
wego na stan załogi

me rozwiązuje sprawy, gdyż kilka- 
naści miejsc w takim ośrodku nic . 
rozwiązuje potrzeb zakładu.

W zakresie zwiększonej ilości | 
wypoczynku uczącej się i pre- | 
cującej młodzieży zokladu dział 
gospodarki pozaopcracyjncJ winien 
w swoich planach uwzględnić tel 
odpowiednią ilość obozów młodzią, 
żowych.

Potrzebne tu jest zwiększenie 
bazy namiotowej i wyposażeni 
tych namiotów.

Uważam, że dział gospodarki pozą 
operacyjnej podejmie działania dl& 
zakupu do tego celu conajmniej 
dwóch namiotów 10-cio osobowych 
i ich wyposażenia co było uwarun­
kowane w dotacji finansowej ZQ 
Związku oraz dwóch takich do­
datkowych namiotów, na co Radą 
Zakładowa przekazała odpowied­
nią dotację finansową.

Warto też powiedzieć, że w wa­
runkach lecznictwa sanatoryjnego 
i zapobiegawczego naszych ^pre- 
cowników do miesiąca września na 
leczenie sanatoryjne Rada Za­
kładowa skierowała 63 osoby w 
tym; 44 pracowników fizycznych, 
5-ciu umysłowych oraz 12-tu ren­
cistów i 2 członków ich rodzin.

Na wczasy lecznicze skierowali­
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m odnosili się do jakości i 
ilości w\dawanych posiłków przez 
len lokal dla naszych wczasowi­
czów lub czynić będziemy starania 
o zlokalizowanie tej íormv wcza­
sów nu 1972 r w innych miejsco­
wościach nadmorskich.

Jedynym mankamentem tej 
formy wczasów jest brak Jakich­
kolwiek pomieszczeń, w których 
możnaby zlokalizować świetlicę 
dla organizacji podstawowej dzia­
łalności rozrywkowej i kultural­
no-oświatowej wśród wczasowiczów 
co szczególnie daje się we znaki 
uczestnikom tych wczasów w desz- 
czownc i słotne dni.

Wprawdzie były pewne inicja­
tywy Rady Zakładowej i Samo­
rządu Robotniczego zalecające za­
kładowi dostosowanie na ten cci 
wyeksplotowancgo a niezłomowa- 
nego jeszcze autobusu zakładowe­
go lub namiotu jednak z rożnych 
przyczyn nie zostały one zrealizo­
wane. Myślę, źc administraci a za­
kładu rozwiąze ten problem na 
1972 r. bez względu na to gd ie 
zlokalizowane zostaną wczasy.

Wydaje mi się. że przy pomocy 
i za zgodą Zjednoczenie, zaklad 
nasz byłby w stanie stosunkowo 
niedużym kosztem w niedalekiej 
przyszłości stworzyć nad morzem
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że oglądanie się bez 
na budowę 
wypocznko- 
4 tys. osób

wczasów 243 040 pokrywano są z me 
funduszu zakładowego i z funduszy 
zuuązkowYch Rudy Zakładowej

Ponadto ktf’ta organizowanego 
obozu młodzieżowego w kJv“cie 
34OÛ0 oproiz niewielkiej odpłat­
ności uczestników po 150 1. po­
kryte zostały całkowicie a fun­
duszu zakładowego i funduszy 
związkowych.

Sprawom lepszych warunków wy­
poczynku załogi dużo wjsilku po­
święca administracja zakładu. Ra­
da Zakładowa i Samorząd Robot­
niczy o czym świadczą wysokie 
dotacje finansowe na ten cel z 
funduszu zakładowego i z fundu­
szu związkowego, które w sumie 
łącznie i odpłatnością uczestników 
i planęuym przez zakład fundu­
szem na ten cel zgodnie z limitem 
Zjednoczenia przyczyniają się do 
wzrostu ilości turystów wczaso­
wych i do podwyższenia stawki 
wyżywienia (dziennie od 50 zł 
do 55 zł.)

Dla pracowników znajdujących 
się jeszcze w trudnych warunkach 
materialnych Rada Zakładowa 
częściowo lub całkowicie pokry­
wała koszta skierowania na wczasy 
pracownicze.

Z dużym uznaniem do naszej 
działalności odnoszą się emeryci 
i renciści zakładu, których Rada 
Zakładowa w miesiącu wrześniu 
kieruje nieodpłatnie na wczasy a 
koszt tych skierowań pokrywany 
jest zgodnie z uchwałą KSR z 
funduszu zakładowego i z fundu­
szu związkowego.

Z uznaniem warto podkreślić 
fakt dużej pomocy dla zakładu i 
Rady Zakładowej w organizacji 
wczasów pracowniczych i rodzin­
nych przez Zarząd Główny i Za­
rząd Okręgowy naszego związku 
oraz przez Zjednoczenie Przemysłu 
Bawełnianego.

Pracownicy zakładu i członkowie 
ich rodzin z uznaniem odnoszą się 
do wysiłków zakładu i z wczasów 
byli w zasadzie zadowoleni, gdyż 
wrócili do pracy wypoczęci. Wy­
jątek stanowią pewne niedociąg­
nięcia na ulicy Warszawskiej i 
Poznańskiej w Świnoujściu gdzie 
zbyt długo trwało wyczekiwanie 
na wydawane posiłki.

Uwzględniając fakt dużej atrak­
cyjności tych wczasów nod morzem 
i dobry wypoczynek załogi oraz 
brak jakiegokolwiek zaplecza 
wczasowego w naszym zakładzie 
zmuszeni będziemy tę formę wcza­
sów w kwaterach prywatnych 
kontynuować nadal w 1972 roku, 
z tym jednak, że pragnimy wszys­
tkie kwatery zlokalizować w bez­
pośrednim sąsiedztwie z morzem 
przy ulicy Leśnej w Świnoujściu 
z możliwością zorganizowania wy­
żywienia w pobliskim lokalu gas­
tronomicznym; wczasowicze kwa­
terujący przy ul. Leśnej z uzna-

tym roku prowadziła przełomem

Ostatecznie na koniec grudnia 
1947 r. ukształtował się stan licz­
bowy ludności, który obrazuje za­
mieszczona obok tabelka. _ 
Liczbowe zestawienie ludności we 
dług miast i gmin z grudnia 1947 r.

Z obu powyższych zestawień po­
zornie wynika, że w całym oma­
wianym okresie do pov”-fu lud­
ności napływowej nie przybyło 
więcej niż wynosiły ubytki (stra­
ty wojenne i ewakuacja przed 
frontem) ludności w latach 1939- 
-1945. Pozory takie stwarzają na­
stępujące liczby, w 1839 r. w po­
wiecie mieszkało 95 500 osób, zas 
w okresie szczytowego zaludnienia 
powiatu po wojnie tj. wkrótce po 
zamknięciu powiatu dla akcji o- 
siedleńczej i pr-ed repatrriacją 
pierwszych Niemców w 1945 r. 
mogło być nie więcej jak 95 200 
osób.

Tym bardziej w okresie póź­
niejszym. po wysiedleniu Niemców, 
liczby mieszkańców powiatu i po­
szczególnych miast oraz gmin 
były mniejsze od kilku do kilku­
nastu, a nawet do kilkudziesięciu 
procent w stosunku do stanu przed 
wojennego Dowodziłoby to. iż 
możliwości osadnicze byłv jeszcze 
większe, a osadnictwo w niczym 
nie narus ało interesów i stanu 
posiadania ślązaków

Są to jednak — jak to juz zo­
stało powiedziane wyżej — pozory. 
Pamiętać bowiem należy o 
setkach aomów mieszkalnych, u- 
r '■dz.cń przemyslowvch itp oraz 

*- arstw zniszczonych, lub 
zniszczonych częściowo, co w ja­
kimś stopniu zmnieiszało możli­
wości osadnic e. Po drugie — 
mimo, że liczby osób w powiecie 
i w poszczególnych miejscowoś­
ciach, zwłaszcza zaś we wsiach, 
były mniejsze, to liczby (w wyniku 
wojny mnipj licznych) rodzin były 
najczęściej większe, stąd sytuacja 
przepełnienia powiatu, a zwłaszcza 
wsi, szczególnie na przełomie 
1945/46 r i aż do roku 1947. Po 
trzecie liczby mieszkańców po­
wiatu nie uwzględniają tych Po­
laków — autochtonów, którzy prze­
bywali za granicą (w obozach itp) 
i którzy stopniowo do powiatu 
wracali licząc na oczekującą ich 
własną gospodarkę (w lutym za 
granicą przebywało około 8168 
autochtonów, spośród kfórych — 
według odpowiednich wyliczeń — 
do stycznia 1948 r powróciło około 
6 046 Włb). 

iiiiiiiiiiininiiinin uuiiimiiniiiiiiyii mniriiiiiiiiiiiiiini

L.p.
Gmina 
miasto

Liczba ludności Ludności polskiej 1
innen1941 1947 Napływów. Miejscow

Razem Męż. Kob. Liczb. % Liczb %

1 Prudnik 17371 13196 5895 7301 4192 32 8803 67 202

2. Biała Pr 3786 2355 970 1385 1334 68 998 42 23 ‘

3. Głogówek 7581 5249 2016 3233 811 16 4438 84

4. Biedrzyrhowire 4403 3774 1581 2193 10 3764 99,7

5. Goslrimln 5283 5583 2381 3202 107 2 5476 98

8. Kornica 5729 5048 2218 2830 66 1 4971 99 11

7. Lubrza 4717 4887 2213 2654 4867

0. Łącznik 8586 8527 3417 4(140 276 3 7982 97

9. Muszczanka
Dl. Mosty

0818 4076 197(1 21U 6 3932 98 134 2 10

10. Racławice 5862 4215 1042 2373 7 4190 99.7 6

11 Budziczka 5044 3863 1809 21154 2650 98,8 13

12. Strzeleczki 7938 6734 2785 3940 284 4 6440 96 10

13. šniirz 8ÍJ58 4873 2043 2830 1403 28 3466 72 4

14 Walce t;oii7 5385 2313 3072 2 5 4 6170 96

RAZEM- 86368 77476 33423 44022 18606 24 58697 76,7 273 l

Pełna uroku zabytko­
wa fontanna w prud­
nickim Rynku, przed- 
m ot licznych „ata­
ków" ob ektywów fo­
tograficznych Jej 
urokowi uległ rów­
nież nasz współpra­
cownik — W Sieć. 
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Jak przebiega realizacjaprzed VI Zjazdem Partii wniosków załogi (2)

do

Z ekonomiką na co dzień

Akumulacja finansowa c.d

od-

do-

Siadem naszych interwencji

Bez komentarza

dobrena
t o m a ina

Stoisko naszego zakładu ra Centralnych Dożynkach w Opolu 
prezentowało się okazale

Pracownik cl ialu gospodarczego 
Józef Makarski postanowił wzbo­
gacić się o 360 U. nróbując wy­
nieść z zakładu 12 ręczników fro- 
towych w dniu 26. 09. 1971 r.

Zamiast spodziewanych korzyści 
— stracił pracę, a sprawą zaintere 
sowa la się MO.

Działając w interesie przy­
tłaczającej większości naszego 
narodu partia dbać będzie o 

to, aby z całą surowością prawa 
i konsekwencją eliminowane 
były z życia społeczne#*« prze­
jawy przestępczej działalności, 
naruszania mienia społcc7i-.crvr 
i osobistego obywateli, wybryki 
chuligaństwa, wandalizmu i 
brutalności, (z 55 punktu Wy­
tycznych na VI Zjazd PZPR.)

Sześć i pół m tkaniny baweł­
nianej o wartości 186 zł usiłował 
wynieść z i akładu Stanisław Kro- 
wicki z oddziału apretury w dniu 
22. 04, br.

OD 
tek 
charakteru 
wspomnianej 
wiernie fakty, 
kobieta powoływała się

Kiedy 17. 07. br. przewieziono 
z giełdy w Łodzi materiały stwier­
dzono braki drelichu i materiału 
sukienkowego po 25 m (wartość: 
1 047.,

— W związku z artykułem pt. „Po 
czątek końca człowieka”, zamiesz­
czonym w poprzednim numerze 
„Głosu” otrzymaliśmy następujące 
wyjaśnienie :

W podtytule wspomnianego ar­
tykułu,. Obrazki z życia” błędnie 
Informuje się załogę o lyrn. że 
pieniądze z miesięcznych zarobków

go dopilnowania punktualności od­
jazdu autobusów, zmiany relacji 
autobusu itp. Z rejestru jednak 
sprzedanych biletów miesięcznych 
tak na nasze jak i „obce" kursy 
autobusowe wynika, że wolne 
miejsce w autobusie w danej miej­
scowości nie oznaczają jeszcze zaw­
sze możliwości zabrania dodatko­
wych podróżnych, bowiem na na­
stępnych odcinkach jazdy na auto­
bus ten czekają posiadacze bile­
tów miesięcznych”.

W kanale kabli elektrycznych 
w oddziale biełnika znaleziono 26. 
09. 1971 r. w dwóch workach ny­
lonowych dwa kupony tkanin Da 
146 104 m i PO2 6/9 - 92 m
o łącznej wartości 7.240 zł. Kupony 
przygotowane były do wyniesie­
nia poza zakład.

— W odpowiedzi na nasze pismo 
w sprawie ograniczonych dostaw 
gazu płynuggo Powiatowa Spół­
dzielnia Pracy Usług Wielobronżo- 
wycb w Prudniku wyjaśnia na­
szym Czytelnikom:

„Ograniczenia dostaw gazu od­
biorcom wynikły na skutek ogra­
niczenia dostawy gazu dla Spół­
dzielni. Potrzeby Spółdzielni w III 
kwartale br. wynosiły 90 ton, 
podczas gdy Snółdzielnia otrzymała 
przydział z Woj. Zrzeszenia Gos­
podarki Kom’-walnej w Opolu 56 t, 
O trudnościach tych Spółdzielnia 
za pośrednictwem „Trybuny Opol­
skiej" powiadomiła odbiorców, że 
w miesiącach lipiec-wrzesień wy­
stąpią ograniczenia dostawy gazu".

Spółdzielnia nie odpowiedziała 
nam, kiedy należy się spodziewać 
poprawy zaopatrzenia, jednak z 
ze słów cytowa^ -ch powyżej wy­
nika, że trudności te skończyły 
się we wrześniu.

siębiorstwo przemysłowe sprze­
daj e część swoich wyrobów pu 
cenach burtowych lub detalicz­
nych a nie po cenach zbytu jak 
wyjaśnienie:
to jest powszechnie przyjęte. Jak 
w adomo ceny hurtowe lub deta­
liczne są wyższe od cen zbytu. 
Tę właśnie różnicę, pod nazwą 
różnicy budżetowej dodatniej od­
prowadzają przedsiębiorstwa do 
budżetu państwa. Z kolei różnice 
by dżetowe ujemne występują za­
zwyczaj przy zakupie od bezpo­
średnich producentów artykułów 
rolnych, których ceny skupu są 
wyższe odcen zbytu (na przykład 
mleka).

Mogą one również wystąpić w 
przypadkach sprzedaży wyrobów, 
których ceny zbytu są niższe od 
cen fabrycznych. Różnice budże­
towe ujemne pokrywa przedsię­
biorstwom budżet państwa.

Jeżeli chodzi o zysk przedsię­
biorstwa to może występować 
zysk operacyjny i zysk bilanso­
wy.

Zysk operacyjny powstaje w 
wyniku podstawowej działalności 
przedsiębiorstwa przemysłowego 
polegającej na wytwarzaniu 
sprzedaży wyrobów oraz usług 
przemysłowych.

W przypadku naszego przedsię­
biorstwa będzie to zysk sprzedaży 
tkanin gotowych, przędzy z włas­
nej przędzalni i ewentualnie 
usług przemysłowych jeżeli ta­
kowe były świadczenia na korzyść 
innych przedsiębiorstw. Zysk o- 
neracyjny stanowi różnice między 
dochodem ze sprzedanej prodykc i 
towarowej (pomniejszonych o pi- 
datek obrotowy i różnice budże­
towe) a kosztami własnymi sprze­
danej produkcji.

Zysk bilansowy natomiast pow­
staje w wyniku całokształtu 
działalności gospodarczej przedsię­
biorstwa i składa się z zysku 
opracowanego (omówionego wyżej! 
oraz ■ wyników finansowych na 
działalności nieprzemysłowej (któ­
ra została również omówiona) i 
wreszcie strat i zysków nadzwy­
czajnych.

Ponieważ pojęciem zysku opera­
cyjnego i zysku bilansowego po­
sługujemy się na co dzień dobrze 
by było przyswoić sobie te tci- 
miny. (S.L.)

W poprzednim odcinku stwier­
dziliśmy, że akumulacja finanso­
wa, to różnica pomiędzy dochodem 
ze sprzedaży a kosztami własnymi 
produkcji i sprzedaży.

Może być ona odniesiona do po 
szczególnych wyrobów, całej pro­
dukcji i do całokształtu działal­
ności przedsiębiorstwa. Akumula­
cja z całokształtu działalności 
różni się od akumulacji z pro­
dukcji i sprzedaży wyrobów. 
Obejmuje bowiem również dzia­
łalność nieprzemysłową a więc 
pomocnicze gospodarstwa rolne, 
stołówki pracownicze, administra­
cję domów mieszkalnych itp. 
Wchodzą tu również straty i zyski 
nadzwyczajne.

W zależności od straty lub zysku 
na działalności nieprzemysłowej 
oraz strat lub zysków nadzwyczaj­
nych, akumulacja finansowa na 
całokształcie działalności przedsię­
biorstwa, może być wyższa lub 
niższa od akumulacji uzyskanej 
z produkcji lub sprzedaży.

Akumulacja przedsiębiorstwa 
dzieli się zwykle na podatek o- 
brotowy i zysk. W niektórych 
przedsiębiorstwach występują rów­
nież różnice budżetowe, mogą być 
dodatnie lub ujemne.

Różnice budżetowe dodatnie wy­
stępują głównie wtedy, gdy przed- 

REDAKCJI: Artykuł „Począ- 
końca człowieka” nie nosił 

informacji, lecz we 
części przekazywał 

a więc i to, że 
______  |_____ _ “T*7. na za­
świadczenie podpisane przez Radę 
Zakładową. Sytuacja była delikat­
na, trudno było sprawdzić 
czy rzeczywiście Inki podpis ist­
nieje. Nie to było w artykule naj­
ważniejsze.

Wyjaśnienia są bardzo cenne, 
służyć mogą innym pracownikom, 
dlatego w całości je przedrukowu­
jemy, dziękując za szybką inter­
wencję i zwrócenie redakcji 
uwagi. (r.)

W dniu 6 lutego 1971 r. Mie­
czysław Czerwiński ze stolarni wy­
woził wózkiem trociny. Kontrola 
„na bramie" stwierdziła, że o- 
prócz trocin znajdowały się w 
wózku trzy roczniki frotte i G 
szpulek przędzy — o łącznej war­
tości 125 zł

Z zamkniętych metalowych sza­
fek w szatniach (szczególnie w 
tkalni) giną spodnie elastyczne, 
koszule ..polo” itp. przedmioty. 
Spiawcy nie zawsze są znani.

Miało być bez komentarza

...ale fakty są zbyt brutalne. 
Za sto czy kilkaset złotych 
człowiek traci honor i twarz. 
Traci pracę, staje przed są­
dem. Przechodzi na margines 
społeczny. Zeszmaca się.

Dzieje się to czasem na o- 
czach innych ludzi, towarzyszy 
pracy. Nie pomagają oni słab­
szym od siebie, nie próbują 
często zawrócić ich ze złej 
drogi, na którą być może do­
piero wchodzą.

Za bramą czeka na złodziei 
surowa kara za kradzież — 
śledztwo, sąd lub kolegium, 
grzywna lub więzienie. 

Kradzieże uderzają po kie­
szeni załogę, rzucają podejrze­
nie na uczciwych pracowni­
ków, podrywają im 
imię.

Czy rzeczywiście aż 
cenę trzeba płacić za 
stępstwa jednostek?

Podobnie jak inne OOP „Sió­
demka” konsekwentnie realizuje 
swój przedzjazdowy program dzia­
łania. Odbyły się zebrania informa 
cyjne, wyborcze, którym towarzy­
szyło duże zaiteresowanie i żywa 
dyskusja. Koncentrowała się ona 
przede wszystkim tych pun­
ktach Wytycznych, które zawiera­
ją- rozwiązania alternatywne.

Towarzysze wskazywali, że na­
leży skrócić wiek emerytalny, po­
nieważ trudno jest, właśnie tutaj 
na składalni znaleźć pracę za­
stępczą dla wielu kobiet, które są 
np. chore.

Należy dążyć do zmechanizowa­
nia stanowisk pracy.

Jeden z wniosków zmierzał w 
kierunku ułatwienia pracy kobiet, 
tak aby matki miały dłuższe urlo­
py macierzyńskie lub mogły ni - 
pracować kosztem zmniejszenia na 
kładów na żłobki, przedszkola i 
świetlice.

Proponuje się również ściślejszą

współpracę zakładu z podobnymi 
przedsiębiorstwami w NRD, ZSRR 
i CSRS. Celem wymiany doświad­
czeń organizacyjnych i technolo­
gicznych, kontaktów z organiza­
cjami partyjnymi itp. i 

»v oddziałowych orga 'zacjuch 
„rtyjnych trwa wytężona praca, 

Pfirei wyznacznikami są przygo- 
wanla do VI Zjazdu Partii oraz 
ąjiożona działalność gospodarcza, 

^godnie z zapowiedz ią rozmawia- 
dzisiaj na te tematy z sekre-

OOP’

łow. Genowefa
'otnasil - I Sekretarz 

OOP nr 14
y rozmowie Llerze udział rów­

nież sekretarz OOP tow L. La- 
howicz. A oto co zanotowaliśmy: 

C.- Nasza organizacja obejmuje

należy wypłacać tylko matce, 
która złożyła odpowiednie za­
świadczenie z podpisem Rady Za­
kładowej.

Wyjaśnić należy, że zgodnie z 
przepisami w tym zakresie pic- 
niądze-zarobki miesięczne i inne 
finansowe świadczenia pracowni­
ka ma prawo pobierać w każdym 
przypadku jeden małżonek za dru­
giego, bez żadnego zaświadczenia 
pracownika z podpisem Rady Za­
kładowej do tej pory, jeżeli drugi 
małżonek nie zgłosi na piśmie za­
strzeżenia odnośnie wypłacania ich 
współmałżonkowi.

W innych zaś przypadkach po­
bieranie pieniędzy za pracownika 
przez współmałżonków lub innych 
członków rodziny może być do­
konane przez zakład pracy na 
podstawie aktualnego upoważnie­
nia potwierdzonego przez dział 
Kadr. Zaznaczyć należy, że upo­
ważnienie nie może nosić charak­
teru formalnego potwierdzenia, 
lecz musi zawierać określenie 
stwierdzające, że potwierdza się 
autentyczność podpisu upoważnia­
jącego.

Potwierdzenie takie może wy­
dać również dział Kadr, np. szpi­
tala, w przypadku gdy pracownik 
upoważniający przebywa na le­
czeniu a pragnie upoważnić do 
odebrania swoich pieniędzy współ 
pracownika.

Za Radę Zakładową
M. Fomalik

itccunkowo mały teren działania 
ddziały czyszczalni i przędzalni. 

TC związku z tym zebraniom to­
warzyszy stosunkowo mała dys- 
kusja oa tematy produkcyjne. 
Gdyby włączyć do niej tkaczy, 
wynuana poglądów byłaby wię­
ksza.

Odbywają się obecnie odprawy 
z grupowymi, rozmowy naszych
5 delegatów-uczestników zakłado­
wej konferencji partyjnej. Rów- 
,iia zebrania OOP mają plano-

mimo pr —”:~szonej działal- 
n i polityczno-gospodarczej] za-

— przebieg.
b zebraniach partyjnych pada 
reg ciekawych wniosków. Du- 

I m zainteresowaniem cieszą się 
Wytyczne na VI Zjazd. Niektóre 
inkty wywołują dużą dyskusję 
p. sprawy budownictwa, emery­

tury, wewnątrzzakładową i inne).
Towarzysze mówią, że technicy 

i ADM zlecają pracę, natomiast 
jej nie odbierają. To musi zrohić, 
poświadczając podpisem lokator, 
który nie źawsze zna się na da­
nej pracy. Snoro uwag jest do 
budowanych pod oknami na O- 
łikuu Nowotki śmietników. Przy
6 Chrobrego 27 zdjęty został 
'■budník, co powoduje, że woda

lewa się do piwnic. Najczęściej 
ak jest dla tych spraw zrozu- 
ienia zainteresowanych i odpowie 

iaalnych czynników.
Program OOP nr. 14 przewiduje 

o VI Zjazdu PZPR przeprowa­
dzenie spotkania Egzekutywy OOP 

grupami nr. 1 i 2, omówienie 
pracy grup, kontrolę legitymacji

W
 NINIEJSZYM artykule o- 
mówiuna zostanie realizacja 
dalszych wniosków zgło­
szonych przez członków za­

łogi na zebraniach związkowych 
Z uwagi na to, że niektóre 

wnioski dotyczyły sporadycznych 
pr/ypadkow, ograniczamy się do 
omówienia ważniejszych lub intere 
sujących, naszym zdaniem, szerszy 
ogół załogi.

Sprawy rożni-.
1. Wielu pracowników domogało 

się, aby ekwiwalent za węgiel nie 
był wliczany do zarobków brutto 
i aby nie potrącano od tych kwot 
podatku od wynagrodzeń.

— Sprawy podatku od wynagro­
dzeń regulowane są przez Rząd. 
Zgodnie z § 2 Uchwały Nr 24/71 
Rady Ministrów z dnia 18. 01, 1971 
roku wzrost ryczałtu za węgiel o 
5 zł wolny jest od opodatkowania.

2. Zgłoszono konieczność pomocy 
Zakładu w uporządkowaniu tere­
nu przyzakładowego żłobka i 
przedszkola oraz urządzenia i wy­
posażenie placów gier i zabaw.

— Wniosek został zrealizowany. 
Teren żłobka został uporządkowa­
ny a w przedszkolu urządzono 
piaskownicę, huśtawki i karuzelę.

3. Zarejestrowano skargę doty­
czącą tego, że przysługujące pra­
cownikom II, a w szczególności 
III zmianie mleko nie jest już 
zdatne do picia, co należy w tej 
sytuacji wnioskować o 2-krotne 
w ciągu dnia dostarczanie do Za­
kładu.

— Obecnie mleko wydaje się w 
stanie surowym i przegotowanym, 
tak że w każdej chwili nadaje się 
ono do konsumpcji. Pomieszczenie 
w którym przechowuje się mleko 
jest chłodne, można w nim prze­
chowywać mleko przez dłuższy 
okres nie powodując jego kwasze- 

partyjnych, otwarte zebrania OOP 
z przedstawicielami bezpartyjnych 
robotników i grupą działania ZMS 
poświęcone dyskusji nad Wytycz­
nymi. 4

Odbędzie się również spotkanie 
Egzekutywy OOP z ZMS-owearr.i 
iż XL *!?. tGnwl wpływu ezlo- 

ÇÏ'6?' partl1 b^OCych członkami 
na pozostałych członków or­

ganizacji młodzieżowej.
Planowane jest również doroczne 

zebranie sprawozdawcze OOP.
Oddziały czyszczalni i przędzal­

ni uczestniczą w Czynie Zjazdo­
wym. W godzinach pracy wykona­
no 15 tys. m tkanin ponad plan, 
a w nadliczbowych, na 98 tys. 
na planowanych — u i tyS. m' 
końca III kwartału.

Tow. Mieczysław 
Bienias - I sekretarz 
OOP nr 7

przeznacza się na sprzątanie W 
związku z tym, że sprzedawca po­
nosi odpowiedzialność materialna 
za majątek w bufecie, zakład nie 
znajduje chętnych, którzy chcieli- 
oy pracować na 2 zmiany albo 
Pracować wspólnie z drugą osoba 
Zaopatrywane bufetów w pr£ 
dukty żywnościowe takie jak- 
mąkę. makarony itp. jest niemożli 
we, gdyż zakład ma zezwolenie 
tylko na prowadzenie bufetów 
śniadaniowych, a nie sklepów spo­
żywczych F

U. Załoga Siłowni przedstawia 
następujące wnioski 
„Zaopatrywać w okresie zimy w 
ciepłe posiłki zatrudnionych na 
wolnym powietrzu pracowników 
oraz wyposażyć stołówkę w takie 
urządzenia, aby po godzinie 15 
obiady nie były zimne i podnieść 
jakość posiłków, które co do sma­
ku posiadają wiele do życzenia”

— Ciepłe posiłki są juz trzeci 
rok wydawane. Natomiast co do 
uwag dot. stołówki zakładowej 
to stwierdza się, ze stołówka jest 
wyposażona w urządzenia pozwala 
jące utrzymać odpowiednią tem­
peraturę obiodów a wydawanie 
zimnych posiłków było tylko za­
niedbaniem ze strony personelu 
U kierownika stołówki znajduje 
się książka skarg i wniosków w 
ktÓT-ij należy wpisać wszelki ■ u- 
wagi. Drak takich uwag powoduje, 
że pracownicy odpow -dzialni za 
jakość posiłków me są karani, a 
przeciwnie — za brak krytycz­
nych uwag otrzymują prem;ę.

Zakup talerzyków jest wnios­
kiem nierealnym, gdyż stołówka 
musi się liczyc z kosztami obsługi. 
W; mycie dodatkowo dziennie 600 
lub 650 talerzyków stwarza do­
datkowe koszty, które winny bvć 
w obecnej chwili stale umniej­
szane. Oprócz powyższego w sto­
łówce od godz. 11 do 15 zamyka­
ny jest dopływ wody i w tym 
czasie nie ma czym naczyń "my­
wać.

12. „Pracownicy umysłowi pro­
ponują zrezygnować z wczasów w 
Swinoujsci a organizować je w 
innych, spokojniejszych miejsco­
wościach nadmorskich".

— Wg. informacji u_yskanej w 
Radzia Zakładowej są’ to głosy 
nieliczne, gdyż więks osć pracow­
ników, którzy wyjeżdżali na 
wczasy do Świnoujścia jest z nich 
bardzo zadowolona. Niemniej 
jednak Dyrekcja bierze pod uwagę 
możliwość zmiany lokali - acji wcza­
sów.

13. .Wydawać wszystkim pra­
cownikom ręczniki do wyr i prania 
z czaso-okresem zużycia do roku 
czasu, gdyż dotychczasowy system 
wymiany ręczników nie zdaje egza 
minu.

— Oddziały otrzymały dodatkową 
ilość ręczników w związku z wpro 
wadzeniem prania ich na terenie 
zakładu. W ten sposob pracownik 
ma do swojej dyspozycji zawsze 
czysty ręcznik. Zużyte ręczniki od- 
d iały we własnym zakresie wy­
mieniają na nowe.

Artykułem tym nie kończymy 
cyklu dot. wniosków załogi. Do 
spraw tych powróęimy w następ­
nych numerach „Głosu Włóknia­
rza”.

ma. Tak więc nie zachodzi obecnie 
potrzeba przewożenia do Zakładu 
m ] eka 2-k rotn ie.

4 Pracownicy postulowali u- 
tworzemo kiosków lub sklepu, w 
których „można byłoby załatwić 
sprawę systematycznej sprzedaży 
clla pracowników res tek i temek 
zakładowych' .

— Sklep taki czynny był w 1960 
roku, lecz na skutek małego u- 
Largu został przez MHD zlikwido­
wany Na prowadzenie takiego 
sklepu przez Zakład nie otrzyma­
liśmy zezwolenia z Wydziału Han­
dlu, jak równic-z sprzeciwiło się 
temu Zjednoczenie Przemysłu Ba­
wełnianego w Łod i.

5. „Zdarzają się nrzypadki. że 
nie zabezpieczono załogę w takie 
napoje do picia jak woda gazo­
wana. z braku kwasu do sporzą­
dzania tej wody”.

— Zakład zaopatrywany jest w 
kwas węglowy systematycznie, o 
ile Wytwórnia Gazów Technicz­
nych pracuje bez zakłóceń (częste 
awarie). Zamawiamy 5 but ii ty­
godniowo i to naszym daniem 
zupełnie wystarcza. Ż uwagi na 
rygorystyczne przepisy odnośnie 
7-dniowego zwrotu butli nie mo­
żemy zamawiać większej ich ilości, 
gdyż nie ma absolutnie pewności, 
że gaz ten zostanie wykorzystany 
w zakładzie w terminie umożliwia 
jącym ich zwrot
6. „Pracownicy magazyny wątku 
upominają się o nowe regały i o 
systematyczne czyszczenie okien w 
tych magazynach".

— Magazyn cewek został już za­
opatrzony w nowe regały. Czysz­
czenie okien odbywa się okresowo 
przez brygadę w czasie wolnym od 
pracy.

7. „Pracownicy czyszczalni wnios 
kują, aby istniejący wentylator 
tego oddziału przeinstalować na 
zewnętrzną ścianę oddziału celem 
uniknięcia nadmiernego jego ha­
łasu”.

— Rozważono możliwości prze­
niesienia wentylatora, jednak nie 
ma dla niego odpowiedniego miej­
sca (na drodze będzie przeszka­
dzał w transporcie).

Celowym wydaje się wydzielenie 
części pomieszczenia i obudowania 
wentylatora ścienkami murowa- 
nymi, co jednak nie przyczyni się 
do likwidacji nadmiernego 
gęszczenia powierzchni tego 
działu.

8. „Pracownicy czyszczalni
maga ją się ułożenia nowej__
wierzchni obok czyszczalni dla u- 
niknięcia błota przy ładowaniu tka 
niny przez czyszczalnię".

— Wniosek został wykonany.
9. „Pracownicy składalni wnoszą 

uwagę, że nie zawsze jest w łaźni 
ciepła woda".

— Przypadki braku ciepłej wody 
w łaźni były sporadyczne i wy­
stępowały w czasie awarii wy­
miennika cieplnego. W pozosta­
łym okresie zawsze była w łaźni 
ciepła woda.

10. „Ogólnie pracownicy domaga­
ją się poprawy zaopatrzenia kios­
ków-bufetów zakładowych i wpro 
wadzenia godzin handlowych o- 
bejmującycb 2-zmiany”.

— Bufety czynne są w godzi­
nach od 8-15. Jedną godzinę ranną

W
 NUMERZE sierpniowym 
zamieściliśmy artykuł pt. 
„Gdy autobus wypada z 
kursu”. Otrzymaliśmy w 

Związku z tym obszerne wyjaśnie­
nie Kierownictwa Placówki Tere- 
'Wej PKS w Prudniku. Czytamy 
J oim m.in.: „jeden z głównych 
Zwodów braku regularności i 
Wdualności jazdy autobusów 
i1®1 niedostateczna w stosunku do 

i planowanej liczba zatrudnio­
ne konduktorów autobusowych. 
|ljrak dotychczas 11 konduktorów, 

pędnych do obsadzenia służb, 
joduje iż pozostali wykonują 

-tość godzin nadliczbo- 
r™ a często odmawiają wykony- 

LQia pracy w tvch godzinach nie 
ií na regularność ko-
p^wacji pasażerskiej,

Problem braku dostatecznej ilości 
^uktorów narastający od dłuż- 

czasu stwarza w obecnej 
*1* sytuację wysoce alarmującą, 

bowiem poważne w 
triach straty oraz wpływa na 

działalności przedsiębiorstwa.
akt^^- Pr°blemu jest chociażby 
nju. n‘e wykonanie 98 kursów 

tylko w pierwszej 
g."æ września br.
o Placówki informu-

.lu staraniach w Wydziale
I PPRN, u z-cy przew.

kflrza Prez. PRN, w Prezy- 
w Głogówku i Głu-

I ’ Poprzez ogłoszenia pra- 
" w 1 *nne o nowych pracowni-

I ty ?Prav/ie przejazdów posiada- 
‘rtTn^W miesiQcznych „innym 

"* F ł czytamy; „zgodnie z o- 
L? ha ^ącyrni przepisami pasa- 

,|re Lprzeiazd innym kursem niż 
na bilecie miesięcznym 

IP'du te Prawo plerszeństwa przc- 
''fytni pasażerami hie mn- 

I W 1 ^elu» jeśli zgłosi swą 
plije haśle biletowej, która od- 

w diagramie. W 
L-j Ku jednak korzystania z 

1 droinił ’*ltsze odległości (okręż- 
1łicc7n niz wynika to z biletu 

kst"0?-0’ Posiadacz obowiąza- 
(j_U .c^ dopłatę za ten od- 

r ďo n®6*» który nie upoważnia 
p h. ť Z(Jjazdu biletem miesięcz-

ponadto należy, że 
uchu dworca autobuso- 

Z. •i-czonAi^ku zobowiązani są 
odiihn m.in. do właści­

wy podróżnych, bieżące-

Wiclu towarzyszy wskazywało 
nu nwdorncigi w zakresie pracy 
handlu jirudnickicgo.

W oparciu o Wytyczne na VI 
zijazd PZPR podkreślano zależność 
18-procentowej podwyżki od wy­
pracowanego wzrostu produkcji. 
Bez wymiernego wysiłku nie 
można oczekiwać wzrostu zarob­
ków.

Składa Ima nie może zapisywać 
postojów. Obniża to procent wy­
konania produkcji i płace. Nie 
jest to słuszne, ponieważ może 
ukrywać złą organizację pracy Jub 
nadmierne zatrudnienie. Postojów 
nie powinno być.

W programie pracy OOP do VI 
Zjazdu przewidzieliśmy m.in. w 
szkoleniu partyjnym powracać do 
zagadnień zawór tych w Wytycz­
nych, szczególnie w rozdziałach 
łączących się tematycznie z pro­
gramem szkolenia.

Sporządzona zostanie przez dział 
kontroli technicznej analiza rekla­
macji za trzy kwartały br. w 
porównaniu do analogicznego o- 
kresu ubr., w związku ze wzros­
tem reklamacji. Analiza zostanie, 
razem z wnioskami, przekazana 
wszystkim zainteresowanym.

Każde zebranie rozpoczynać się 
będzie informacją o bieżącej re­
alizacji zadań produkcyjnych, ja­
kości itp.

Będziemy imiennie prezentować 
pracowników, którzy osiągają naj­
lepsze wyniki oraz tych, którzy 
się zaniedbują.

Pod koniec października od­
będzie się zebranie otwarte — 
dyskusja nad Wytycznymi.

120 tys. m ma dać zakład w 
Czynie Zjazdowym. Jeżeli będzie 
systematyczny spływ towaru, wy­
kona również swoje zadania skła­
daki ia.

taką 
pr?o- 
(wua)



Nie kazoy od razu po.na ten frag­
ment Prudnika, Tri cha przyzna*, 
że zdjęcie ma wiele uroku.

/"GrTX ’ niiaiącznik - organ Samorządu 
( Í 5< ( Ê \\( <J-® Robotniczego ZPB . Frotex” im.( V"7 Z Í/< I r—■ '1^^ Powstańców Śląskich w Prud- 

niku Redaguje Kolegium w 
składzie A Weigt (redaktor 
naczelny) mgr L. Jamróz (z-ca 
redaktora naczelnego). M Za­
wiślak (redaktor techniczny), 
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Zaproszenie do kina
nika w 

Data 
18-22

26-30
31-2
31-2

Godziny -------- — --------------- „ ............ „................. ..
świetlany będzie Jedynie na 3sc*ansie Jest to głośny dramat psy­
chologiczny, w którym grają m m Tony Murante i Martin Shr/n (a)

Winetou i Apanaczi. ______
rozpoczęcia seansów 1500,1715, 1930. Film „Incydent” wy- 

b'ds:. ..a 3 seansie Jest to głośny dramat psy-

Dla miłośników filmu pod a jem y repertuar drugiej połowy paździer- 
kinie , Promień”

Nowa misja korsarza 
Nie lubię poniedziałku 
Szerokość geograf, zero

Produkcja od lat
francuska 11
polaka 11
japońska 14
USA 18
jugofcłow 11

Esperanto językiem
W ostatnich latach wzrosło o- 

gromnie zainteresowanie między­
narodowym językiem esperanto. 
Język ten znajduje coraz szersze 
i różnorodniejsze zastosowanie we 
wszystkich dziedzinach życia ludz­
kiego.

Wychodząc na przeciw tym za­
interesowaniom, Polski Związek 
Esperantystów rozpoczął kurs ko­
respondencyjny na dużą skalę. 
Kurs taki składa się z dwóch se­
mestrów. Oplata za jeden semestr 
wynosi 180 zł. W sumę tę wliczo­
ny jest koszt podręcznika i ma­
teriałów pomocniczych, zawierają­
cych wskazówki metodyczne.

Szczegółowych informacji udziela

przyjaźni i pokoju
Polski Związek Esperan tyski», 
Zarząd Główny, Warszawa, ul 
Jasna 6. Na ten adres i konto PKO 
I O Warszawa nr. 1-9-120.072 W’ 
leży przesłać pieniądze zą kV»

Wraz z informacją zainteraO" 
wani czytelnicy mogą otrzYPił 
bezpłatnie broszurę pt- „Che® 
poznać najłatwiejszy język łwld» 
— międzynarodowy język eąr 
ranto?”, w której oprócz podsta­
wowych wiadomości o esperanti 
i ruchu esperanckim znajduje « 
również zarys gramatyki tef 
coraz bardziej popularnego języta 
o którym prof. Z. Kle mensie wto 
powiedział, iż jest on „darobkk® 
kultury polskiej”. (w>

Jak będzie
w nowym sezonie

Rozwiązanie krzyżówki nr 56
PUtiiwo: i. Biba. 2. Brak. 3. 

Laik, 4. Parafianin, 5. Słonecznik, 
fl. Dusza, 7 Traktat, 8. Bastion, 9. 
Opoka. 14- Torsje, 18. SPD. 18. ZNP

Poziomo: 2 Bąbel. 6. Dramat.
10. Krzak, 11 Szaflik, 12. Torebka. 
13. Baton, 16 Ton. 17. Gnat, 20. 
Napastnik

To na opinii tego pana
Ciemną się właśnie kładzie smugą. 
Ze swych petentów trzyma krótko, 
A ich podania — długo

* * *
Nowe przy słowia

— Jak sobie podchmielisz, tak się 
wyśpisz.

— Nie kładź malca mlçdzv drzwi.
— Głową chóru nie przebijesz.
— Czekaj toto-lotka.
— Na złodzieju czapka karakułowa.

W dniach 23 i 24 października 
moczami w Krakowie koszykarze 
POGONI rozpoczynają nowy sezon, 
w bardzo doborowym towarzystwie. 
Województwo katowickie repre­
zentują bowiem. Pogoń Ruda S1-, 
Górnik Zabrze, AKS Katowice, i 
AZS Gliwice (spadkowicz z II 
ligi), woj. krakowskie - Tarnowie 
Tarnów, Hutnik Nowa Huta, Głu­
chy. Juvcnia i AZS Kraków (drugi 
spadkowicz), woj. rzeszowskie - 
Czuwaj Przemyśl, Siarka Tarno­
brzeg, Stal Stalowa Wola, Opol­
szczyznę (obok Pogoni) •— Piast 
Brzeg, AZS l Kolejarz Opole.

Jak zawsze przed nowym se­
zonem dokonuje się kalkulacji 
zysków i strat. Nasi koszykarze 
zapowiadają nic mniejsze zdoby­
cze niż w ubiegłym sezonie. Prze­
szkód w obecnych rozgrywkach 
bydzle o wiele więcej. Szczególnie 
niebezpieczne będą zespoły spad- 
kowlczów z II ligi, posiadają one 
w swych szeregach wielu rutyno­
wanych zawodników, z których 
nie mogli w pełni korzystać w II 
lidze, gdzie obowiązywał przepis 
o 3 zawodnikach w meczu, którzy

W bieżącym Seżonie POQ^r. 
otrzymała nowego partnera 
„pary” Jest mm opolski AZS. 
cyzja dla obu zespołów korzysin, 
szczególnie na wyjazdach, g{1?^ 
nasi rywale w pierwszych mecziCk 
oszczędzali na spotkanie z 
swych czołowych zawodnik,,^ 
gdyż zarówno Kolejarz Opole 1#l 
i Piast Brzeg brały zazwytjJ 
srogie lanie i to bez większego 
sił ku ze strony przeciwników.

Decyzją WGiD zostaliśmy ,Ł 
bowiązanl do ograniczenia liciM 
widzów na zawodach w Prudmi n 
do takiej, która pozwala wł^ 
ciwe rozgrywanie spotkań. 
rounlctwo sekcji zwraca się 
wszystkich zwolenników z apel-^ 
o wzorowe zachowanie się w 
czasie spotkań 1 po końcowy 
gwizdku, gdy zespoły są Jetzig 
na parkiecie. Część niesfornej 
widzów wychodzi böwiem na 
isko, dotychczasowe uwagi 
skutkowały, dochodzą do te»0 
takie „kwiatki” jak podkładany 
nóg, łapanie za stroie zawodników 
gości, czy słowne ubliżanie.

Jeżeli takie chuligańskie w?.

GŁOS WŁÓKNIARZA STR. 6

Sesja 
Powiatowej 
Rady

HUMOR

Działacze sekcji koszykówki, razem z koszykarzami — twórcy sukce 
sow Pogoni. Pierwszy z prawej trener A. Rogowski.

Wspomnieniem lata 
niech będq w Głosie 
Włókniarza” zdjęcia W. 
Siecią przedsiaw ajqce 
sioucę nqszego połud­
niowego sqs?ado-Pragę

Obok: Zomek Hradcza- 
ny. poniżej migawko z 
praskiej ulicy

Finał spartakiady ZOS
Z okazji 20-tej rocznicy powo­

łania do życia ustawy o powszech­
nej samoobronie PRL, w dniach 
od 25 do 26 września br. w Pa­
bianicach odbyły się finały naj­
lepszych jednostek ZOS Przemysłu 
Lekkiego.
Z przykrością należy stwierdzić, 
ze po raz pierwszy w historii 
zmagań najlepszych jednostek ZOS 
zabrakło w finale jednostki ZOS 
z ZPB „FROTEX”. Z każdym 
rokiem walka ta będzie coraz trud 
niejsza, ze względu na wyrównany 
poziom ćwiczących jednostek. W 
finale poraz pierwszy spotkaliśmy 
jednostki z małoznanych miejsco­
wości, takich jak: Wasilków 
k/Białego»toku. Leśna k/Jeleniej 
Góry czy też Gubin w woj. zie­
len ogórskim.

W wyniku przeprowadzonych 
finałów I miejsce zdobyły następu­
jące jednostki:

Wśród kobiet:
I miejsce w specjalnościach od­
każania i dezaktywacji zdobyły 
ZPB w Andrychowie.
I miejsce w specjalnościach p.po­
żarowych zdobyły Łódzkie Zakła­
dy Cewek.

I miejsce w specjalnościach łącz­
ności zdobyły Koszalińskie Zakła­
dy Przemysłu Lniarskicgo „Ply- 
tolen”.
I miejsce w specjalnościach me­
dyczno-sanitarnych zdobyły Łódz­
kie Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego „Emfort” w Łodzi.

Wśród męzczyzn:
I miejsce w specjalnościach od­
każania i dezaktywacji zdobyły 
Konstaty newskie Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego w Konstaty- 
nowie k/Łodzi.
I miejsce w specjalnościach p.po- 
żar owych zdobyły ZPB im. Re­
wolucji 1905 r. w Pabianicach.
I miejsce w specjalnościach łącz­
ności zdobyły również Pabianickie 
ZPB,

W tegorocznych finałach wielki 
sukces odniosła branża bawełniana, 
co podkreśli! na zakończenie w 
swoim wystąoieni u sam Minister 
Przemysłu Lekkiego T. Kunicki.

Wszystkie jednostki, które zdo­
były pierwsze miejsca na szczeblu 
naszego resortu będą startować w 
przyszłym roku w finałach, które 
organizuje Inspektorat, Powszech­
nej Samoobrony. (Br. Szymaniak)

ukończyli 25 lat. W lidze między­
wojewódzkiej ten przepis nie o- 
bowiązuje, toteż istnieje uzasadnio­
ne twierdzenie, że wiele zespołów 
reprezentuje wyższy poziom od 
drugoligowców (vide Hutnik, Staj 
Stalowa Wola, Siarka czy wspom» 
niane AZS-y).

padki będą się powtarzały, to « 
przebiegu meczu ci niewychcwao 
kibice będą dowiadywać się q1 
wzorowo zachowujących się, ktćm 
będą wpuszczeni na salę.

Kierownictwo sekcji koszyków 
ostrzega, ie będzie ■ całą sUncv i 
czością przestrzegać zaleceń WGlli 
1 ną salę wpuszczani będą widu- 
wię zachowujący się wzorowo,

W pierwszej rundzie POGOS 
będzie miała następujących prze­
ciwników:
23-24. X. Juvenla, Hutnik w Ko­

kowi e,
30. X. AZS w Opolu,
6-7 XI. Pogoń Ruda Sl., Gćrnfla 

Zabrze w Prudniku,
13-14. XI. Tarnowia, Czuwaj - wy­

jazd,
20-21. XI. Piast Brzeg, Kolejarz - 

w Prudniku,
27-25. XI. AZS Katowiue, AZS K- 

wice - w Prudniku,
4-5 XII. Siarka, Stal - wyjazd.
11-12. XII. Głuchy, AZS Kraków

- w Prudniku.
(Stańko)

Zamierzenia MPGK 
na rok 1971 i lała następne

1. W’ 1971 r. pr-edsiębiorstu o pla­
nuje przeprowadzić kapitalny re­
mont srodkow transportowych do 
wywozu nieczystości — koszt 200 
tys 1L

Ł MPGK wystąpiło o przyzna­
nie dodatkowego limitu na ka£JZ 
talne remonty w wysokości 700 
tys. zl, w celu przeprowadzenia 
Fvstemem gospodarczym wymiany 
podłączeń wodociągowych w re­
jonie ulic — Batorego, Tabory i 
Wiejskiej

1. Czynione są starania o ter­
minowe wykonanie dokumentacji 
na modernizację łaźni i wodocią­
gów z jednoczesnym zabezpiecze­
niem wykonawców, tak by wspo­
mniane modernizacje weszły do 
planu remontów nu lata 1972/73.

4. Zamierza się przeprowadzić 
renomację zbiornika naturalnego 
przy stacji pomp w Prudniku w 
1872 r. w celu uzyskania dodat­
kowych rezerw wody, zwiększenia 
jej produkcji I ograniczenia wa­
hań w dostawie do miasta w ciągu 
roku.

S MPGK będzie się starało by

wykonać dokumentację i w 19/2 
roku przystąpić do remontu kapi­
talnego i modernizacji szklarni.

6. W celu poprawy czystości na 
terenie Prudnika MPGK c_yni sta­
rania o zakuć w 1973 r. zamiatar- 
ko-zmywarkę oraz opracuje pro­
jekt usprawnienia pracy przy u- 
trzymywaniu czystości na terenie 
miasta.

7. W tym roku wyremontowane 
rristaną systemem gospodarczym 
wszystkie pomieszczenia socjalno- 
bytowe w zakładach MPGK.

8. W ramach inwestycji przedsię­
biorstwo planuje budowę sieci ka­
nalizacyjnej kosztem 41994 tys. zł, 
w tym w I etapie 12 382 tys. zł 
w latach 1972-74.

9. W 1972 roku zostanie wybudo­
wany wodociąg w rejonie ul. Je- 
sionkowej kosztem 600 tys. zl.

10. W latach 1974-75 zostanie wy­
budowane nowe ujęcie wody kosz­
tem 8 min. zł.

11. W roku 1975 planuje się roz­
poczęcie budowy nowej oczysz­
czalni ścieków, na którą istnieją 
zatwierdzone założenia techniczno- 
ekonomiczne.

W Złotej 
Pradze

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

Generalnie sytuację w tym za­
kresie poprawi oddanie w ISjJ r., 
nowej budowanej obecnie masarni 
w Prudniku, kosztem blisko 4 min. 
»I W ciągu doby ma ona prze- 
„bić ok 3 ton wyrobów m.ęs-

CJ imuŁWi 
«mknąc Jawno wytwórnię 
MHD wędliny produkowane ą 
dl. iń-udmka w Blnl j i Głogówku, 
.aut.m reiyrnayi 
wytwórni a pracy dla sąsiednich 

P°Wy*reinont3wany obecnie IcM 
—istronomicrny pr..Ł ul. Kos- 
ciuszki (dawniej restauracja ..Tu- 
rTStyczna’1 przeznaczony został na 
bar mleczny i jadłodajnię pracow­
niczą do godz. 19». Dopiero po tej 
goAunie lokal będzie spĄmJ f.un- 
kcję restauracji. Jeżeli jadłodajnia

bedzie cieszyła się powodzeniem 
alkoholu mc będ ie się sprzeda­
wać nawet' po 19°°- .

Korelou ane będą stale godziny 
otwarcia sklepów. Obecnie prze- 
dłużono do cudz. 21« pracę dwóch 
sklepów spożywczych oraz poleco­
no. aby sklepy otwierane o gooz. 
goo były juz zaopatrzone w świeże 
pieczywo, nabiał itp.

Sprawy zaopatrzenia mieszkań­
ców miast stanowiły jedynie częsc 
obrad Sesji PRN. Całą 
tykę ujęła Uchwała Sesji, która 
zobowiązała Prezydia Powiatowej 
i Miejskich Rad Narodoujch, «a- 
kl.dv pracy, organizacje zwię Ko- 
we 'n udzielnie do poczynienia 
prac, które w elelw.e przyniosę 
dolszę poprawę w .rurków socjalno- 
bv*' wdeh Prudnika. Białej 1 Gło­
gówka’. <"“•> 

U SASIAPÓW

Łatwo jest
Miejskie Przedsiębiorstwo Gos­

podarki Komunalnej jest jednym z 
najbardziej narażanych na kry­
tykę obywateli zakładu.
' Wiadomo; szeroki zakres świad­

czonych usług, obeimujący min. 
dostawę wody i odbiór ścieków, 
utrzymanie czystości na terenie 
miasta (wywóz nieczystości i o- 
czyszczanie placów i ulic), świad­
czenie usługi kąpielowych, kęn- 
serwację zieleni miejskiej i cmen­
tarza...

Każdy obywatel codziennie, Ba- 
macalrie styka się z efektami tej 
wielostronnej działalności MPGK, 
świadczonej przez specjalistyczne 
zakłady: Zakład Wodociągów i 
Kanalizacji. Zakład Oczyszczania 
Miasta, Łaźnia Miejska, Hotel i 
Zakład Zieleni Miejskiej..

Nie wszyscy jednak wiedzą, ze 
te wszystkie prace wykonuje około 
100 osób zatrudnionych w MPGK.

Zęby jednak w pełni zdać sobie 
sprawę z trudności, jakie przedsię­
biorstwo ma do pokonania, aby 
obywatele byli zadowoleni przed­
stawiamy sytuację jaka panuje 
np... w oczyszczalni ścieków Stan 
urządzeń technicznych oczyszczalni 
jest obecnie niedostateczny, nie 
gwarantuje dłuższej eksploatacji 
niż do roku 1978.

Przedsiębiorstwo płaci z tego 
tytułu kary, tymczasem załoga o- 
czy szcza lni dwoi się i troj.

MPGK czyni starania o przy­
spieszenie inwestycji budowy no­
wej oczyszczalni. Sprawą tą zajęła 
się z resztą wrześniowa Sesja PRN.

Drugi przykład: Zakład oczyszcza 
nia Miasta, który obejmuje swoją 
działalnością szereg ważnych dla 
higieny i czystości miasta prac.

Do ich wykonywania służą ZOM, 
3 samochody typu „Bajadera”, 2 
zestawy ciągnikowe, jedna pole- 
warko-zmywarka, jedna odśnie- 
żarko-ładowarka i autokarawan. 
Cześć sprzętu wymaga remontu, 
choć i tak nie ma go w nadmiarze 
w dwudziestotysięcznym mieście, 
mającym turust’rczne aspiracje. 
Ponadto ten szczupły tabor uży­
wany jest także do innych prac 
(np: zwózka węgla, koksu, prze­
wóz materiałów itp.)

Stąd często alarmy lokatorów, 
że śmietniki są pełne. Wiele winy 
ponoszą oni sami, gdyż w stosun­
kowo małych pojemnikach znaj­
dują się odpady, jakie nie po-

krytykować...
winny się tam znajdować. Dotyczy 
lo szczególnie śmietników, z któ­
rych korzystają jednocześnie jed­
nostki uspołecznione, np. sklepy.

Ponadto istnieje stały niedobór 
pracowników ZOM, szczególnie do 
oczyszczania ulic, po prostu brak 
. hętnych. Pracę tą wyko ują o- 
soby w wieku przedemerytalnym, 
a więc mniej wydajnie. Trzeba w 
przyszłości pracę tę zmechanizo­
wać. uczynić lżejszą.

Na tym nie kończą się kłopoty 
i trudności Zakładu Oczys'czania 
Miasta czy całego MPGK.

Tomy można by spisać o sta­
raniach przedsiębiorstwa o unowo­
cześnianie i zwiększenie produkcji 
Zakładów Wodociągów. Stałe klo­
poty z wodą są nam znane od 
lat. Podobnie ma się sprawa z 
Zakładem Zieleni Miejskiej, choc 
tu są trudności stosunkowo mniej­
sze.

W ostatnich latach rozwiązano 
problem hotelu, choć mieszkańców 
miasta niecierpliwił przedłużający 
się remont.

Gdy piszemy o działalności 
MPGK me wolno nam zapomnieć 
o tym, że bardzo wiele zależy od 
nas, od naszej gospodarności i po­
szanowania cudzej pracy. Oszczęd­
ność wody, utrzymywanie czysto­
ści. opieka nad zielenią — na to 
nas stać i takiej pomocy oczekują 
od nas pracownicy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Ko­
munalnej w Prudniku. (wua)

Krzyżówka nr 57
Roślina dekoracyjna, 4. Figurąj■ 
kartach. 5. Masyw górski w Grec? 
6. Gród warowny, 7. Krain* ’ 
płd. Afryce, 13. Nie przebijesi F 
głową, 14. Bicz. 16. Posiada JJ“ 
czówkę, 17. Pukiel włosów, I* 
Wydarzenie małej wagi, 20. Pr*/’ 
kre uczucie doznawane przy 
Ja umieniu złego postępku. 21. Si®1 
go górale, 22. Inicjator, 23. 
z budkami, 24. Autokrata, 2Ł 
brąz o tematyce religijnej w 1« 
ciołach wschodnich. G.EU®1 '

Rozwiązania należy nadesłać * 
końca października.

Poziomo: 1. Nic chciała poślubić 
Niemca, 5. Huragan, 8. Mieszkaniec 
Tatr 9. Ochrania dętkę, 10. Imię 
żeńskie, 11. Gra w Górniku Za­
brze, 12. Należy do pierwotniaków. 
15. Czeski taniec, 18. Głosił „ii 
Polacy nie gęsi iż swój język 
mają”, 20. Brama. 23 Śniegowce, 
26. Droga, 27. Taniec, 28. Telewi­
zyjny bohater ze znakiem, 29. 
Pomieszczanie dla bydla rogatego, 
30. „Trzecie” danie, 31. Okres 
walki pięściarskiej.
Pionowo: 1. Ptak z rodziny kru- 
kowatych, 2. Córka Tantala, 3.


